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Jutro Francfl otoczone mgło
Dym isja gabinetu Chautempsa

Katastrofalna sytuacja walutowa
Paryż, 14. I.

Pa dramatycznym posiedzeniu 
Izby Deputowanych gabinet Cliau 
temps podał się do dym isji o go
dzinie 4.30 nad ranem.

.TAK U P A D Ł  
CH£U?'EM PS

Posiedzenie Iz.by Deputowanych 
trw ające 12 godzin było pięcio
krotnie odraczane, aby dać więk
szości rządowej możność odbycia 
pertraktacji i zajęcia stanowiska. 
Przez cały czas debat w  Izbie 
trw ał niesłychany zamęt.

O godz. 3.30 nad ranem roze
grał się akt posiedzenia, który 
zdecydował o ustąpieniu gabine
tu Chautemps. W atm osferze po
wszechnego podniecenia zabrał 
głos deputowany komunistyczny 
Ramette, ataku ąc w  ostry spo
sób Chautemps za niewypełnienie 
szeregi postulatów Frontu Ludo
wego. Zażądał on również natych 
m iastowej realizacji ;®eregu nie
zwykle kosztownych reform  spo
łecznych i zapowiedział, że ko
muniści powstrzymają się od g ło
sowania za wnioskiem o wotum 
zaufania.

Po tn n  wystąpieniu posiedze
nie zostało zawieszone, a klub 
socjalistyczny zebrał się na nara

dę. O g. 4.30 oznajmiono izbie dy
m isję gabinetu.

O ŚWICIE W  PAŁACU 
ELTZEJSKńF

Natychm iast po tym gabinet 
udał się do prezydenta Lebrun, 
zgłaszając mu dym isję. O g 5.30 
ministrowie opuścili pałac E lizej
ski, na konferencji pozostał jedy
nie Chautemps, który wychodząc 
o g. 6.15 rano oświadczył, że roz
mowy w sprawie Utworzenia no
wego gabinetu rozpoczną się do
piero o g 10-ej. Na pytanie, czy 
prezydent powierzył mu m isję 
tworzenia rządu, odpowiedział 
wym ijająco.

O g. 10-ej rano prezydent Le
brun zgodnie z dotychczasowym 
zwyczajem przyjął przewodniczą
cego Senatu Jeannenej;‘a oraz 
przewodniczącego Izby Deputowa 
nych, H eriot‘a.

CHAUTEMPS
3D H i*W IA

Podczaa, gdy u prezydenta ba
w ił jem cze H erriot, do Pałacu

które spowodow ały przesilenie, 
są jeszcze zbyt świeże i utrudnia
łyby mu form owanie rządu.

O g. 14.30 prezydent Lebrun 
przyjął byłego wiceprem iera Blu 
ma.

PARYŻ, 14. 1. W  kołach polity
cznych po dramatycznych wypad 
kach ubiegłej nocy panuje całko 
wite zamieszanie. Przeważa opi
nia, *że upadek rządu Chautemps 
spow odow ać może ostateczne roz
bicie Frontu Ludow ego, gdyż dal
sza współpraca radykałów z ko
munistami i socjalistam i jest wat 
pliwa.

Jako kandydatów na premiera 
wymienia się H erriota i A lberta 
Sarraut. Jeden ,z wybitnych poli
tyków francuskich  zapytany o o- 
cenę sytuacji, odpow iedział: „J u 
tro polityki wewnętrznej F rancji 
jest otoczone mgłą.“

ZAWIESZENIE
TRANSAKCJI

DEWIZOWYCH
Grozę sytuacji zwiększył gw ał

towny spadek franka Knpitały

wszelkich transakcji dewizo
wych.

.(Patrz str. 6).

Beck -  H itler
R o zm o w a  w  ścisłym  gronie

BERLIN, 14. 5. W  piątek o g. 
12-tej przebyw ający w stolicy  
Rzeszy m inister spraw zagranicz 
nych Polski p, Beck przyjęty zo
stał przez kanclerza Rzeszy Hitle 
ra i odbył z nim dłuższą rozmo
wę. W  rozmowie tej wzięli rów 
nież udział ze strony niemieckiej

minister spraw zagranicznych 
Neurath a ze strony Polski amb. 
Lipski.

Po przyjęciu  u kanclerza, min. 
Beck udał się na śniadanie do 
min. Neurstha, które od b iło  się 
w ścisłym  gronie najbliższych 
współpracowników obu mini
strów.

Spośród 32 aresztowanych

25 narodowców zwolniono
Śledztwo w sprawie najścia na Wyszonki

W YSOKIE MAZOW IECKIE, i cław  —  bracia Brzozowscy, Jó-

E lizejckiego przybył Chautemps i francuskie zaczęły niesłychanie
został niezw łocznie wprowadzony 
do prezydenta. W  rezultacie na
rady Chautempe odztówil pod ję
cia się m isji tworzenia nowego ga 
binetu, tw ierdząc, iż wydarzenia,

szybko uciekać za granicę. W cią 
gii ostatniej' doby kurs franka 
spadł przeszło o 10 procent.

Bank F rancji wezwał w piątek 
wszystkie banki do zawieszenia

Od dzisiaj będą o trzy m yw a ć
Nowi prenumeratorzy „ABC“

wartościowe premie książkowe

14. 1. (tel. w ł.). W  sprawie dru 
giego najścia na W yszonki K oś
cielne, śledztwo znacznie posunę 
ło się naprzód, nie zdobywając 
widać dowodów zbyt ciężkiej w i
ny aresztowanych skoro spośród 
ogółem 32 osób uwięzionych, 25 

zwolniono. Pozostało jeszcze w 
więzieniu siedmiu narodowców, 
a m ianow icie: Stanisław i Wa-

zef W ojno, Aleksander W ojno, 
Stanisław W yszyński, Stanisław 
Dołęgowski i Franciszek P ró 
szyński. W arto wspom nieć przy o- 
kazji, w jakich  okolicznościach 
aresztowano W acław a Brzozow
skiego, który ukrywał się przed 
policją . A by skłonić go do porzu
cenia ukrycia przesłano mu za po 
średnictwem rodziny wezwanie

Woj, Jć-zewrkJ chwa!!ł defraudanta

R u b akle w ie z s k a ź m y
na 4 lata w ięzie nia

Jak już donosiliśmy grono 
przyjaciół ABC ofiarow ało kilka
set tom ow  w artościow ych książek 
w  celu rozdania ich, jako premii, 
now ym  prenum eratorom ABC.

W  związku z powyższym  kom u
nikujem y, iż każdy now y prenu
m erator naszego wydaw nictw a, 
w płacający prenumeratę w  okre
sie od 15 stycznia do 1 lutego br. 
otrzyma przy:
w płacie m iesięcznej: zł 2.30,1 tom 
w płacie 2-m ies.: zł. 4 60, 2 tomy 
w płacie 3-m ieś • zl. 6.90, 3 tomy 
1 t. d.

Spośród ofiarowanych książek, 
wśród których znajdują się m. in. 
utw ory Sienkiewicza —  „N a p o
lu  chw ały", „W iry ", Now ele i t .d .,! 
T  Gluzińskiego „Sprawa Ukraiń
ska", A. Borkowskiego „Z a  ku li
sami w ielkiego kapitału", W . W. 
Jacobsona „Z  ludem w ielkopol
skim przeciw  zaborcom . i t. d.

O soby wpłacające prenumeratę 
kwartalną zamiast 3-ch  tomów 
bedą m ogły w ybrać sobie inne

Książki w ydaw ane są natych
miast przy w płacie w  kantorze 
lub też przesyłane pod wskaza
nym adresem.

W płaty należy uskuteczniać: w  
kantorze „A B C ", A l. Jerozolim 
skie 3a p 11 w  godz. 8 —  19, w  
A dm inistracji „A B C ", al. Jerozo
limskie 121, w  godz. 9 —  16, na 
konto PKO Nr. 23400 oraz na p o 

cztow e konto rozrachunkowe 
Nr. 2.

Dla w ygody now ych prenum e
ratorów zamieszczać będziem y co 
kilka dni przekazy rozrachunko
w e, jednocześnie przypominając, 
że prenumerata „A B C " m iejscowa 
(z  odniesieniem do dom u) i na 
prow incji wynosi zł. 2.30 m ie
sięcznie.

STANISŁAW ÓW , 14. 1. Przed 
zakończeniem przewodu sądowe
go w procesie b. starosty w  Nad
w ornej Robakiewicza, obrońca o- 
skarionego adw. Seidler domagał 
się odczytania listu woj'ewody 
wołyńskiego, Józewskicgo, do sta
rosty Robakiewicza, w którym 
wojew oda Józewski wyraża się 
pochlebnie o oskarżonymi, nazy
w ając go wzorowym urzędnikiem.

Przem ówienie prokuratora ob
fitow ało w szereg silnych momen 
tów. Znaczna część przemówienia 
obrońcy odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

W  piątek po południu sąd og ło 
sił wyrok w sprawie Robakiewi
cza, skazując go na 4 lata więzie
nia z zaliczeniem aresztu śledcze
go od marca ubiegłego roku. Sąd 
zasądził również powództwo cy

wilne w wysokości 17 tysięcy zło
tych oraz koszty postępowania. 
Drugi oskarżony, Stawiński, zo 
stał skazany na 6 m iesięcy w ię
zienia, z czego połowę darowano 
mu z m ocy amnestii, a wykonanie 
drugiej połowy zawieszono na 2 
lata.

do wojska. Kiedy stawił się do 
PKU. aresztowali go przy w ej
ściu wyw iadow cy po lic ji politycz 
nej.

Głównym oskarżonym w spra
wie drugiego najścia na W yszon 
ki jest przywódca ruchu narodo
wego w pow iecie wysoko - mazo
wieckim, były więzień Berezy Sta 
nisław Skrzeszewski. Bezpośred
nio po wypadkach wyszunkow- 
skich, Skrzeszewski opuścił mają 
tek Kierznowizna, którego jest 
w łaścicielem  i doląd nie pow ró
cił. P olicja  rozesłała za nim listy 
gończe, wyznacza :ąc nagrodę pie 
mężną za podanie m iejsca, gdzie 
się znajduje.

Żaden z oskarżonych nie został 
schwytany na m iejscu rzekome
go przestępstwa. W szyscy oskar
żeni będą zapewne odpowiadać z 
art. 163 F . K „ m ówiącego o udzia 
le w zbiegowisku, które dopusz
cza się przestępstw. Artykuł ton 
przewiduje kary do 5 lat w ięzie
niu.

Radny-komunist3 proponował

Imienism mordercy policjanta
nazw ać ulicę w  M ię d zyrze c zu

Trzeci dzień wielkiego procesu o 
udział w partii komunistycznej od
był się pod znakiem przesłuchiwania 
świadków oskarżenia. Poszczególni 
świadkowie oświetlali działalność wy
wrotową oskarżonych.

Komendant posterunku Między

L i n i a  m a r s

książki tej samej wartości spo- J lak ściśle związanej’ z niedaw-

Przekonanie o konieczności 
dokonania zmian w Polsce jest 
niemal powszechne. Niezado 
wolenie z dnia dzisiejszego 
krzewi się nawet w tych ko
łach, klóre osobiście może nie 
miałyby doraźnego powodu do 
niezadowolenia. Minio jednak 
tych zgodności poglądów, tkwi 
my wc:ąż w teraźniejszości,

środ ofiarow anych naszemu w y 
dawnictwu, jak np. T. Gluzińskie
go „O drodzenie idealizmu poli
tycznego", A l. Dzierżawskiego
„Św inie i koryto".

Deszcze
Ciepło

Przew idyw any przebieg pogody w 
dniu 15 b. ni.:

P ogoda o zachmurzeniu dużym z
opadami zanikającymi począw szy od 
zachodu kraju, Temperatura dniem od 
g stopni na południowym zachodzie 
do 0 na Wileńszczyźnie j Pokuciu.

ną przeszłością.
Główną przyczyną lakiego 

bezwładu  ̂ jest strach przed 
przeszłością. Deklamacje o ko
nieczności zmian w praktyce 
nie znajdują wyrazu. Przeciw
nie, w praktyce obserwujemy 
kurczowe trzymania się przesz
łości, współdziałanie z ludźmi, 
z którymi teraźniejszość, a tym 
bardziej przyszłość coraz bar
dziej dzieli, a jedynym łączni
kiem są wspomnienia przeszło 
ści. Króluje obawa przed osta
tecznym zatarciem dawnych li 
nii podziału.

Obserwować możemy cieka
wą antytezę. Ludzie o ideologii

fołksfrontu łatwo zrywTają daw 
ne więzy i chętnie nawiązują 
nowe. Taki np. Wincenty Rzy
mowski, przed paru laty wyz
nawca ideologii Berezy, dziś 
współdziała najściślej z tymi, 
którzy buńczucznie i hucznie 
przeciwko Berezie występowa 
li. Natomiast wśród osób gło
szących hasła narodowe utrzy
muje się nadal dziwne przy
wiązanie do dawnych przyja
ciół, z którymi więzy ideowe w 
gruncie rzeczy zostały już zer
wane i dziwna obawa przed 
ludźmi dawniej zwalczany
mi, ale dziś wyznającymi po
dobne poglądy.

Takie przywiązania z daw
nych at istnieją we wszystkich 
ugrupowaniach, gdzie działają 
udzie głoszący hasła narodo

we. Istnieją one w Stronnict
wie Ludowym, bardzo silne są 
w Stronnictwie Narodowym, 
ale może najsilniejsze w tak 
zw. obozie sanacyjnym, Takie 
nastawienie psychiczne prowa
dzi do tego, że obóz sanacyj

ny, mimo coraz to ostrzejszej 
dekompozycji ideowej, wciąż 
wywiera decydujący wpływ 
na rządy w Polsce, a — wobec 
braku wyraźnego oblicza ideo
wego — nie jest dostateczną 
przeszkodą do rozrostu ideolo 
gii fołksfrontowej.

Na tle tego kurczowego trzy 
mania się przeszłości, niezwy 
kle charakterystycznie odbija 
artykuł p. t. „Linia marszu", 
zamieszczony w tygodniku „Ju 
tro Pracy", grupującym szereg 
posłów, głoszących z trybuny 
sejmowej hasła narodowe.

Artykuł ten, który niemal w 
całości przytoczyliśmy na ła
mach „ABC", wypowiada się 
zdecydowanie przeciwko kon
serwowaniu w drodze takich, 
czy innych akcji rekonsolida-n 
cyjnych dawnych linij podzia
łu. Artykuł ten jest tym bar
dziej charakterystyczny, że o- 
statnie zmiany na terenie OZN 
oznaczają raczej wzmożenie dą 
żeń rekonsolidacyjnych.

Artykuł „Jutra Pracy" jest

dlatego tak charakterystyczny, 
że mimo licznych przeszkód, 
we wszystkich skupieniach o- 
sób, wyznających ideały naro
dowe, budzi się potrzeba li
kwidowania dawnych podzia
łów, rozwija się zrozumienie 
konieczności budowania obo
zów politycznych, naprawdę 
na nowych zasadach.

Tendencje te są zdrowe i po 
żyteczne. Przyszłość, która słoi 
przed nami, wymaga bowiem 
ścisłego współdziałania osób, 
wyznających idee narodowe, 
niezależnie od dawnych wię
zów organizacyjnych. W szcze 
gólności tylko takie współdzia 
łanie może położyć kres szko
dliwej działalności obcych a- 
gentur na terenie Polski. Kul
tywowanie dawnych podzia
łów — to działanie sprzeczne 
z istotnym interesem Polski. 
Tylko wspólna linia marszu 
wszystkich osób, wyznających 
ideafy narodowe, zaprowadzi 
nas do Wielkiej Polski.

Jan Korolec

rzeczą Konstanty Żandarmski stwier
dził, że oskarżony Srul Górfinkiel w 
1927 r. figurował na liście komuni
stycznej przy wyborach do Rady 
Miejskiej', oraz przeprowadzał agita
cję. Z listy tej wybrany był radnym 
i Międzyrzec opuścił po wielkiej a- 
wanturze, jaką wywołał na zebraniu 
Rady. Nikt nie wiedział, że radny 
Górfinkiel był jednocześnie poszuki
wanym przez władze wojskowe de
zerterem z armii.

Niekorzystne zeznania dla Gór- 
finkla złożył sekretarz Zarządu Miej
skiego w Międzyrzecu,* Mariusz 
Stopnicki. Komunista, jako ojciec 
miasta nie popisał się. Na zebraniach 
Rady urządzał awantury, wygłaszał 
antypaństwowe przemówienia, sta
wiał obstrukcyjne wnioski, demon
stracyjnie żądając, aby Rada prze
mianowała jedną z ulic w Między
rzecu na ul. Im. Botwina komunisty, 
mordercy polskiego policjanta P o
nadto Górfinkiel domagał się wywie
szania czerwonych sztandarów na 
budynku miejskim i t, d

Klub
D e m o kra tyc zn y

u P. Prezydenta
P. A . T. donosi u rzędow o:
P an  P rezyden t K zeczypospoli- 

te j p rzy ją ł na łą czn ej au d ien cji 
pp. sen. K w aśn iew sk iego, sen. 
M ich ałow icza , b. am basadora F i
lip ow icza  i sen. F lesząrow a.
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P od czas po żaru  spłonęła maćka podpalacza
KATOW ICE, 14. 1. W komisa

riacie policji w  Kluczborku na 
Śląsku Opolskim zjaw ił się 20-le t
ni żyd Blumental, składając ze- 
znauić, że jest on sprawcą poża
ru, który w roku 1925 zniszczył
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Dziś św. Pawia I pust. 
Jutro św. Marcelego

większą część miasta, a wśród te
go grupę dom ów zwanych „D w u 
nastu A postołów ” . Dom y „D w u 
nastu A postołów " przedstawiały 
znaczną wartość historyczną, 
gdyż niektóre z nich pochodziły

GHaSs^ niszczy przem ysł Pomorza
stosuje dam lupowe cen

tał oświadczył, że podpalił mia
sto, m ając zaledwie 8 łat, a o - 
becnie zgłasza się do policji, gdyż 
dręczą go w yrzuty sumienia. W ; 
płom ieniach bowiem  pamiętnego 
pożaru, wśród wielu innych osób, j

(Korespondencja własna „A B C "- kup odnośnych towarów w Pol- 
Bydgoszcz, \ styczniu, i sce, albo, co łatwiejsze 

W dniu 15 b. m odbędzie się w i i co zgodnie stwierdza Zwią- 
Bydgoszczy wielki zjazd kup<e- zek Fabrykantów w Bydgoszczy 
ctwa pomorskiego, na którym terroryzuje się kupców gdańskich 
zrzeszone kupiectwo korzystając różnymi sposobami uniemożliwia- 
z pobytu min. Kwiatkowskiego i ją c  im zaopatrywanie się w taki 
min. Romanc, przedstawi sw oje I tow ar w Polsce,
postulaty. Nie wiemy, jak na n ie ! A kcja taka przyczyniła się do 
zareaguje w iceprem ier Kwiat- poważnego rozwoju przemysłu na

jeszcze z X V l-g o  wieku. S praW -, spaliła się również żywcem  jego 
cy pożaru nie udało się wówczas 
odnaleźć.

Badany przez policję B łum en-

matka.
W tajem niczej sprawie policja  

prowadzi dochodzenie.

Pracownicy handlowi Śląska
żgdają 20-pooc. podwyżki płac

KATOWICE, 14. 1. W dniu 24 
siyczni-i Komisja pojednawcza - ar
bitrażowa będzie rozpatrywać spór 
o zarobld pracomuków handlowych

cze m anipulącje pieniędzy udzie
lał kolejarzom pożyczek na li
chwiarskie procenty. Zeznania 
świadków obciążają w wysokim

„To on wiu eit"
wołają wszyscy oskarżeni kolejarze

KATOW ICE, 14.1 (tel. w ł.). W 
dalszym ciągu procesu przeciwko 
szajce kolejarzy którzy narazili 
Skarb Państwa na 250.000 zl. 
strat, zeznawali oskarżeni, którzy 
nie przyznają się do winy.

Oskarżony Zuber zaprzecza 
wszystkim punktom oskarżenia, 
niem niej jednak odczytane zezna
nia jego zmarłego brata, Jana Zu
bera, potw ierdzają winę oskarżo
nego. W szyscy oskarżeni kłócą się 
między sobą i zwaiają winę je 
den na drugiego. Oskarżony Zu
ber ze zdobytych przez oszukań-

na terenie Górnego śląska. Pracow
nicy żądają 20-proeentowej podwyż
ki płac, motywując swoje postulaty 
znaczną, podwyżką kosztów utrzy
mania.

Sprawa ta już kilkakrotnie miała 
być rozpatrywana przez komisję, za 
każdym razem jednak była od rac ża

kowski, chcemy jednakże zwrócić 
w tej chw ili uwagę na jeden z 
tych problem ów, któremu na imię 
Gdańsk.

Gdańsk w ostatnim czasie po
zwala sobie na niesłychane aro
gancje względem Polski. W ystar
czy przypomnieć ostatnie przemó
wienie prez. Greisera, mówiące 
o „niem ieckiej O jczyźnie", czy 
też wystąpienie prezesa Izby han 
dlow ej, który ma pretensje do 
C. O. P.

Gdańsk zapowiada, że bronić 
będzie swych praw gospodar
czych, a tymczasem wypada nam 
zw rócić uwagę na fakt zgoła in
ny, który wypada nam nazwać, 
niszczeniem przemysłu pom or

skiego
R zucając powyżsse oskarżenie

terenie Gdańska. Do tej chw ili 
władze polskie nie potrafiły za
gwarantować kupiectwu i prze
mysłowi pomorskiemu należnych 
mu praw w Gdańsku.

M yliłby się jednak ten, kto są
dziłby, że na tym zakończyła się 
krzywda kupiectwa i przemysłu 
pomorskiego. Byłoby pół zmart
wienia, gdyby przemysł ten pra
cował tylko na potrzeby Gdańska, 
lecz niestety
korzystając z ustalonych i ren
townych cen na terenie własnym, 
rzuca sw oje wyroby na cynek po
morski po każdej konkurencyjnej 

.cenie, uprawia więc

DUMPING.
Takie działanie osłabia konku

rencyjny przemysł pomorski bar
dzo poważnie, w wielu wypadkach 
przyczynia się do upadku przed
siębiorstw i wzmaga w ten spo
sób liczbę bezrobotnych.

Z takim stanem rzeczy należy 
skończyć. Nie można pozwolić na 
to, by przemysł gdański niszczył 
przemysł pomorski, należy prze
mysłowi pomorskiemu um ożliwić 
walkę i jeżeli nie można zmienić 
warunków tych zasadniczo, to 
wypada um ożliwić mu walkę kon
kurencyjną, uznając wywóz do 
Gdańska za eksport i orsrsnająe 
eksportowi temu wszelkie przy* 
w ileje wywozowe, tak jak to c**- 
ni W. M. Gdańsk.

Jest to w tej chw ili jedyna dro
ga zapewnienia przem ysłowi i ku
piectwu pomorskiemu jego  praw 
w Polsce i w Gdańsku, ho na dłuż 
szą metę nie można sobie wyobra
zić bezkarnie niszczenia przemy
słu na Pomorzu. (A .) .

Na 5 lat więzienia
s k a za n o  „genialnego hochsztaplera

na.
Podwyżki plac domagają się rów- równocześnie wykażemy drogi ja* 

nież tramwajarze śląscy. Nie przy- kimi idzie przemysł gdański, ma- 
jęli oni do wiadomości orzeczenia jący poparcie czynników oficjał* 
Komisji arbitrażowej, przyznającej nych W olnego Miasta, 

snm uaun uunąii.ji) „  'm nieznaczną podwyżkę i złożyli za- Od czasu wprowadzenia W
stopniu wszystkich* o s k a r ż o n y c h . d«  Ministerstwa Opieki Spo- Gdańsku ograniczeń dewizowych,

'• rynek gdański rozpoczął się dziw
nie kurczyć i obecnie nie przed
stawia dla przemysłu pomorskie
go sw ej dawnej w artości. Kon- 
sum eja wytworów przemysłu po
morskiego poważnie spadła, a 
przede wszystkim zmieniła się 
polityka gospodarcza W olnego 
Miasta.

Po wprowadzeniu bowiem ogra 
niczeń dewizowych 
władze gdańskie poczyniły wesel- 
kło kroki, aby szereg towarów

Rozprawa trwa. j łecanej.

Dwa parowozy zgruchotane
na dworcu katow ickim

KATOWICE, 14 t . W -k a rte k
na dworcu kolejowym w Katowicach 
wydarzyła się kata itroia kolejowa, 
która jedynie dzięki przy pawiowi tuł 
pociągnęła za sobą większych ofiar

KATOW ICE, 14. 1. (te ł. w l.), 
W  piątek przód Sądem O kręgo
w ym  w  Chorzow ie zapadł wyrok 
przeciw ko głośnemu oszustowi 
Czesławowi Sżarosolsktemu.

Tajemnicze
sam obójstw o

w  Katowicach
Z  czw artego piętra dom u przy 

ul. Trzeciego M aja 19 w  K atow i
cach, w yskoczył nieznany męż
czyzna, porostąc śmierć na m iej
scu- Przy sam obójcy nie znale
ziono żadnych dokum entów, nie 
można w ięc było dotychczas u - 
stalić jego  tożsamości.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

M E B L E

F B I r  Firm? chrzęści- 
l lC D L C  janska .C i ę t- 
k o r i k i  lawy Swłat OQ 
Doży wybóf nowocze* U3 

nych mebli getowką — ratami Sztuki 
pojedyncze.

M ID I  C (<ntis chneści.aó 
( L n t n L t  ska „Ciężkówsfci" 
r j 4  Plac Trzech Kruyiy 12 po

leca jużu wybći nowoczesnych me
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyfesa.

Starosolski skazany został za 
iłezne oszustwa na łączną i ir* 5 
łat więzienia, Bezpośrednio po ©- 
głoszeniu w yroku Siarosołskłego 
odw ieziino do w ięzien ii w  Stry
ju ,' gdzie ma do odsiedzenia 8 !at 
więzienia aa napad na juytbulam 
pocztowy. Po odsiedzeniu II l i i  
więzienia Starosolski zostanie od 
stawiony do domu dl* niepopraw 
nych przestępców.

rófcUt. M iiow j nr. ■ j<su przyby
wający z Dziedzic, amjechal na pe
ronie drugim na manewrującą loko
motywę, wskutek czego oba paro
wozy rmtały zgruchuGane. Zgmecło- 
ny rostsi r.i\»;uei pierwszy wagon 
pociągu z Dziedzic przeznaczony dla 
rułodzieżj szkolnej Dzięki temu, że 
Wwgc-' był posty, oł «iezi„ się bez

Zw ycięski strajk
w  „Scfcl5sserowskieJ M a n u fa k tu rze "
ŁÓDŹ, 14. 1. Strajk w zakła

dach włókienniczych „Schlosse- 
rowska M anufaktura" w Ozooko
wie, o którym donosiliśmy w dniu 
wczorajszym , trwał w yjątkow o

krótko i został przerwany.
Firma bowiem  cofnęła sw oje 

warunki i zgodziła się zatrudnić 
16-tu dotychczas niezatrudnio- 
nych robctn ków.

Ż y d z i pobili P o la k a
na u l. Chłodne]

Bojówkarze przed są4em

fiar. Ranny soetał Jedynie pomocnik aprow a^zanych z Polski zastąpić
maszynisty 
wozu.

manewrującego paro-

Milioner
Kam &nSecki

przed sądam
K a to w ic e , U . i. <tei. w*.).

Sąd A pelacyjny w Katowicach 
rozpatrywał w czoraj sprawę mi
lionera katowickiego, żyda Grze
gorza ( ? )  Kam ienieckiego skaza
nego w pierw szej instancji na 10 
dni aresztu za obrazę komisarza 
dewizowego p. Markusa z Warsza 
wy.

K&mienicki doprowadzony do 
bjjdu za przestępstwo dewizowe 
wyraził s ię : „Ja wprawdzie sio-

KATOW ICE, 14. 1. (teł. w l.) . f w;  *•* 1 d,a 
Stree oJSla o b y w a te l.! wa“ . Sąd odroczył rozprawę ce

lem przesłuchania nowych św iać-

wlasną produkcją
W  tym celu ustalono c e ty  hur

towe i detaliczne przede wszyst
kim na te artykuły, których pro
dukcja własna miała być podnie
siona, albo miała być podjęta.

W nasadzie nie powinno to być 
przeszkodą dla polskiego wywo
zu, lecz kupcom gdańskftii 
albo n ic udziela się dewiz na za-

Ns jesieni nb. tono na terenie 
Warszawy * ratowały żydowskie bo
jówki, które napadały nr przerhiu 
niów Y-daków. Jedna a takich bojó
wek zasiadła ca  lawie oskarżonych 
pod żarnu‘eon uęikiegb pobicia \da 
ma Przybylskiego na ui Chłodnej.

Przybylski, z zawodu krawiec, po
wracał do duma około godziny 
1-szej w nocy, gdy ztu ta l rię po- 
bliżu bramy domu Nr. ?9 przy ui. 
Chłodnej i  i : ę i . wyskoczyła gro
mada wyrostków która otoczyła 
Przybylskiego 1 ciężko go pobiła. Na 
pomoc pospieszył znajdujący sic 
w pobliżu tragarz - P-.Ia^ Nadszedł 
te^ patrol poficyjny . ktois rairzy 
mał Lzęśc ntp„stoikov-. Byli Jto Sanę 
rauflłckem, Szmwl Gąckłnd, ihaliu  
Czacu es. Mordka Chała i Mojsze

M onhajt Sprawcy pobicia odpowia
dali przed Sądem Okręgowym, któ
ry wyrok w tej sprawie ogłosi w so
botę.

P rzy p a d k o w e
za b ó jstw o

W  m eszkanb- ćotorc?  ąomu u?. 
64-!j przy vu. Marymonckioj, sdrta 
mieści się świetlica Związku S trn - 
leckiego 12-letni Ryszard i?on po
strzelił przypadkowo z floweni Lec- 
legę lg-letniego Zygmunta Jawor
skiego. Jaworski wkrótce ftnarł na 
skutek odniesionej rany

Wyroby chińsko
przem ycano

z  Niemiec

19FE A
|| t  (MUEfrjJAliSKA T*«n Pranyftewn-tiMśloiim Spdłki ze.a  

AL. UJA D WSklE 47 ?. 4, Ul. 1. J-?9
Crłomk Stowarrysrcnls Kupcdw. Soeclalny detal SPRZEDAŻY

Ś L E D Z I E
H  u  r  «

6 osób rannych
Zdarzenie podąaów na E.K.D.

chińskiego Jang-Sztng-Khana, któ 
ry  m asow o przem ycał z Niemiec 
do Polski różne tow ary im itujące 
tow ary pochodzenia chińskiego. 
Tow ary te dostarczał on  swym 
rodakom  w  całej Police, którzy 
sprzedawali je  jako oryginałmr 
w yroby chińskie.

ków.

W PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenum erować „A B C " można 
u p. Leona Palucha, ni. Naruto- 

j r i m  13 m. 1,

Kronika pomorska

f  ł D f  7 I I I V  nigienirsne
l A r U A I I I  sicie nowoczesne, lo
tek klubowe wyrób ,/las- y poleca 
H. Bielawski, 'łm ns 17, hont

RÓ7NH

P łótna, obrusy tęczniW, ścierki na 
wszelkie ceje znajdsie Pani w 

akiadzic Szcaumał, Bracka 18.

T igficfe nśgrobowe, szyldy l rekla
my świetlne, rzeźbione na szpe, 

trwale, estetycino I tsnie poleci 
Jłemy". Warszawa — Ugrodows 10. 
teL 11.15-77.

KUPNP.SPRZEDA!

KINA W  BYDGOSZCZĄ 
APOLLO: „W  o«aia p o d ió w ".
KRISTA1 : „Sęypion \frykmuLi".

, KAPITOL: „Pan redaktor sraleje**.
MARY^IklśKA: „Kti^Jniczkł cy. 

gań ska".
Ea ŁTYR: „Brutal’’ .

TEATR MlEISiti W BYDGOSZCZY 
„Ormianin z Beyrui*” , premiera.

PRZY tr.Zr> WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO I MIN. BO- 

MANA DO BYDGOSZCZY 
Zaproszeni na kongres Kupiectwa 

poniorskieg5 wicepfem er Kwiatków 
skl i min. Roman przybędą do Byd
go.trczy w sobotę. Cjgs ad ehr.ili ........... ....
przyjazdu do zjazdu ma być w wiek- ściu znii.rł. Plutowski jaryl wę przid 
szóści wykorzyct my na przeprawa- j POHt.ą, lecz nie wahał się przyjść j o  
dzenie roi.r.ów informacyjnych J j-ói- urzędu stanu cywilnego w Gnidrfą- 
nymi osotóstośe-\mi ze świat,-, g o - ; ćzu wraz ne swą narzeczoną d.a *ar 
speilircsn-ro Bydgossczy I romorxą. «urda yląbą cywi nego. W chwilę po

kulig. Do wielkich sań przyczepiony 
był cały ssereg saneczek. Konie 
spłoszyły się i uderzyły saniami o 
przydrożna drzewo. Obydwie profe
sorki doznały poważnych obrażeń i 
zostały przewiezione do szpitala, 
gd-ie Nadwndżka wałczy ze śmiercią. 
Z uczermic zlanmnia lewego obojczy
ka doznała 14-kewia Olga M ulaszew- 
stta.

TUPET MORDERCY
W czasie iibacii miedzy uczestni- 

kann doszło da poważnej sprzeczki w 
ezazie której Sń letni Juli im Plutow
ski pchnąi eoiĄta w pl.u-J Tadeui -ul 
Chomzę. Cboniza w t-odzlnc po zaj-

Dz^ o gedz. 11,35 na przy-tanku 
, E. K D. przy uL Szcręśliwuskiej t 
I Op-c^ewrkicj wydarzyła się kata- 

strofa.
I Na stojący na przy-tenku pociąg, 

Aący i  Grodziska do Warszawy, 
prowadzony prze? motorowego VVo- 
:irsiaka, wpjidł r tyłu całym 

i pociąg, idący z  Wioch Jo W wrzawy, 
prowadzony przar tlariana J f i ń 
skiego.

WskuGa sdwzepia wagon Pocią
gu grodziskiego i motorowy popią- 
iłu, prowadzonego przez Jasińskie
go, zastał poważnie uszkodzony. KIJ 
ku pasażerów uległo ^ )^ oc< cn r 
pcranienśn szkłem z rozbitych szyb.

Pięć osób przewieziono do War
szawy. Cztery osoby zastały dorez- 
c iu opatrzone w arabnlatorium sip. 
Dziec. Jezus, u dwóch lękam stwłer 
dził pcraiuenie szkiwu, a dwóch In
nych wybicie zębów. iMątą ofiarę 
wypadku, Wiesławę Kosterską, żo
nę pcrucżrtfe^ zysul-ceaknią we W ło
chach pr-jy ut, Potrtówęj prt^wie- 
z!ono do Instytutu Chirurgii Erazoi 
wej. la-karz itw it^ rll zlzmaiue no
gi I po opatrunku odwieziono Ktt- 
sterską Ją demu.

Poza Koterską, zosil,„ kkbo po 
ą̂nlani 1 pracwifczlent aa opa.runek 

do sap. tfclec Jcu«a Eagenii: Szu- 
!dewlc<-Gilewska (Parkowa 26, Wło

chy), Barbara Kali^łcHcz (Jasna 36, 
Włochy) i Wikto.t\ Malec (Pańska 
93, Warszawa). Prócz tego na UUnic- 
chirurgłeznej szp. Dziec. Jeziw zosiaf 
cmleszcżony na obs ■ rwjcji |err 
Krętwk1 (Tarczyń&kc 15), który uległ 
zmiażdżeniu I poszarpaniu nogi, no- 
.itoważ zachódri obawa {jęknięcia ko
ści. Wreszcie do a x M orlu m  pogo
towia ratunkowego zgloall się Józei 
Rradkowskl (Mickiewicza 2. Wiochy)

któremu lekarz nałożył opatnmek.
Przerwa w rachu n* t o m  do 

GrodzisKa trwała d ■ soda, 15*
Przyczyna wypadku na razie » if 

ust? Ima. Prawdopodobni* wypaCek 
zdarzył się wskutek nwkodzenł* 
hj>mu':ów w pociągu iaący .j s 
Włoch, Ną m ejscc przybyły « b 4 »  
sądowo - śledcze, które wazrCęty do- 
du-dzenie. Śledztwo prowadsi pro
kurator Fłrstcnberg-

poszukuje narodowiec dla urucho
mienia świeżo wybudowanej tkalni 
mcterialów lnianych i t. p., ewentual
nie dopuścić do spółki, pierwszo

rzędne referencje osób miarodajnych. 
Wiadomość: Administracja .,ABC“ ,
Aleje Jerozolimske 3a, pokój nr. 10 
pod „Fachowiec” .

Kronika poznańs/m
foaażiAŁ H A B C "  POZNAM: 27 SM10MA 2

dou  as^jriij pijania
PI Torpedo podróżne 
biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybó ma- 

szy.-i oka/.yjnych. Sprzcdsż — Kupno 
— Remonty. Wa-.zunder, Marszał
kowska 83 tel. 700-05.

PRACE P0?ZU!tJW3HE

Sfory gospedarese obiecują sobie 
oardz- di:z<. po iych rozmowach . są
dzą, że zjazd feupiecewa poai-rsWego 
btdzie m;ał rnarzenie przełomowe 
dla Pomorza, (a).

KOZWIAŹANfE SEJMIKU 
.-OMORSKIEGO?

Rozeszła się pogłoska, że w aoiaca 
miarodajnych rożpatrywan-- jest ma- 
żl wuść rozw .izamc sejmiku wojo- 
Tćdzklew Pomnrm w zwtązlni z

ślubie powiadomione 
wala zabójcę.

SAD 0 PHILIPS i TEIEFUHKEH
Kup w firmie chrześcijańskisi

policja ąrwztp- ERZEiT NEUMPHH, h « o w  e c u  t

Kronika lubelska
STRAJK

<JK.). Do tartaLc firmy „Siiwatia-’ 
Kępie (pow. tarnobrzeski) wożą 

Jrzewo furmani ze wsi Lipc 1 Ctelnia.
w

bUską już zmianą K*?11*'® Dotychczas za motr sztócienąy przy-

T echnik 
cje

budowlany drbrt referen- 
proŁ- •> jakakolwieu jracę 

Oferty pod technik budowlany proszę 
kierc-wać do ABC —-  Kantor, Al, Je
rozolimska ia.

W wjrpadkr. rozwiązań,a sejmiku wy- 
bery powinny -)yć rozpisane w prze 
eiągu 8 mieslscy Ten sam los ms 
spotkać sejmik wojewódzki Poznań-
slcź |

IRnGlCZNA PRZEJAŻDŻKA 
Saoiaml wojskowymi wybrały słę 

nrofesorki gimnazjum żeńskiego W 
Grudziądza pp. Nadwódzka i Kisie- 

* lewska wraz z uczennicami na

wiezionego drzewa otrzymywali oni 5 
zł. dO gr. Ostatnio furmani zażądali 
podwyższenia tej stawki do J0 zł. 1 
na tym tft zorganizowali strajk.

PCn-WORNl MORDERCY 
(1K.) ^  Międzyrzecu ipew rar 

dzyńsk.) nlcjnW Kugcufusz Worono
wicz zamr-r-Jowal 3-letruego synka 
swojej kochanki, Leokadii Chahma-

nink prcy jej pomocy. Pąra moracr 
ców zastała oddana władzom sądo
wym.

PODPALACZKA 2  ZEMSTY
(JK ) Zakończone zostało docho- 

J^enie w spraw* paiaru. w którym, 
wr. wsi Łopiennik (pow. krisnystaw 
ski), r.a szkodę Jan? Polskiego, spło
nęła stodoła.

Pożar wznieciła Helena Chudziaków 
na z zemsty za tt*. ie Peląki nie 
hcia’ odprawić służącej, Z krórą mąż 
podpalaczki utrzymywał intymne sto
sunki.

TEATMY
TEATR P0LSN1: „Dobra wróżka",

premiera.
TEATR W1ELKL „Holender tu

łacz".
K I NA

ADRIA „Zapomniane zzczęśc:e".
a POU.O- „Królowa przedmieścia".
CORSO: „Zbieg z J&vy‘
QL()R:A „Pięiro wyżej".
GWIAZDA: „Elatoń" jednej nocy"
METK0P0L1S: „Dziewczę z tern. 

j Lł.vr. icntem",
OSY. IATOWE T. G. L : ,0 4 „ w

śwlecie bojki’ o 6 i 8: „fttsJi bohate
rowie”.

RŁNAtSSANCE: „Flip i Flap”  w 
'ilmie „Mistrzowie głupoty".

SŁONCE: „Port ..rtjra” .
SFINKS; „Notne Motylu".
WILSONA: ,lch Troje” .

rRAOEDIA RODZINNA
W Boguszynie pow. leszczyńskie- 

;o aresztowano w tych dniach I prze
kazano do dyspozycji sędziego śled
czego małżonków Józefa i Michalinę 
Misiornych. Są oni podeirzuni o usi
łowanie otrucia własnego zięcia, Fmn 
ciszka Sieradzkiego Tleni tej tragedii 
rodzinnej były pretensje Misiornyćh

do zięąia o  gospodarstwo, które vv*- 
?: czasu przepisah na niego, wydąjąc 
zań >.órkę. śledztwo, któie toczy się 
w Sądz* Okręgowym w Lesznie, wy
jaśni niewątpliwie szoegóiy sprawy.

WIENIEC OD KS. BERNARDA
Książę Bernard holender«:i, które

go brat jest chrzośtuak em ś. p. Ig
nacego nr. Mtelżyńsklego z Iwna rw- 
desial na aumnę zmarłego piękny 
wieniec z róż i goździków.

Wieniec został przesiany samolo
tem z Berlina.

Zwioki hr. Mieliyusl.iego przewie
ziono dziś z pałacu w iwnie do ko
ścioła parafialnego.

ORGANIZACJA s z k o l n ic t w a
Do Poznania przybyli z Warszawy 

delegaci ministerstwa W R. i O P., 
wizytator B<omirski i insp. dr. Stet- 
kiewicz -v sprawie przygotowania or- 
gani racji powiatowych inspektorów 
szkolnych, zniesionych w swoim Cł|h- 
sie, a obecnie restymowanych n* te
renie woj. poznańskiego oraz przekaz 
zania terenów szkolnych, które z ęLt. 
I kwietnia r. b. zostaną pyzy dzielone 
do woj. pomorskiego. W związku z 
tym przybył kurator okręgu szkolne
go pomorskiego, dr. Ryniewicz.
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Z4eceźniciuia.„
SIŁA TRADYCJI

Wpadła mi niedawno w rę
kę książka Smolki „Mieszko 
Siary i jego wiek".

Otóż opisując w niej życie 
Polski przed siedmiuset laty 
autor podaje niezmiernie cie
kawe uwagi na temat niewol
nictwa.

Mianowicie można się tam 
dowiedzieć, że istniał na zie
miach Polski szeroko rozw - 
nięty handel żyw ym  towa
rem. Polska, prowadząca wów  
czas ciągłe przeważnie zwycięs 
kie wojny z sąsiadami, miała 
niewolników pod dostatkiem 
i istniał duży „eksport“ tego 
„towaru".

Handlem niewolnikami zaj
mowali się wyłącznie zydzi,

I tak na przykład matka 
Krzywoustego za znaczne su
m y wykupuje z rąk żydów  
niewolników chrześcijan.

Upłynęło 700 łat. W iele się 
zmieniło na świecie, tylko po 
staremu statystyki głoszą, że 
sutenerstwem i handlem „ży
wym  towarem“ zajmują się 
żydzi.

Polska jest nawet poważ- 
num eksporterem do Połud
niowej Am eryki.

Wielka jest siła tradycji na 
rodu wybranego, bo umiał on 
dostosować się do nowych wa 
runków.

„Przemysł narodowy“ ży
dów nie uległ żadnym zmia
nom. B. REZA

■ M  
JJLarkte, z im n o  ? N(VEA uhunocni skóeę /

Prcnn I Grynberg - u r n  nr syjscg
m onopolistam i robót publicznych w  Polsce

K O L C S b e z
R O Z

Od kilku lat największe roboty 
publiczne w Polsce są jakby z 
reguły powierzane przez M inister 
stwo Kom unikacji i ostatnio
przez Ministerstwo Rolnictwa 
przedsiębiorstwom  pp Izraela 
Prenna i E. Grynberga.

Jako przykłady można zacyto
w ać; budowę nowej Dyrekcji P. 
K. P. w Chełmie (obiekt 20 milio 
nów złotych ), roboty przy tamie 
w Rożnowie (obiekt 15 milionów 
zł.), dwie trzecie robót przy ob
wałowaniu W isły (10 milionów 
zł.), a w grudniu 1987 dalszą roz 
budowę Dyrekcji P. K. P. w Cheł 
mie (na kwotę 8 mil. zł.).

SZYLDY
F irm y, będące szyldami dla 

działalności pp Izraela Prenna 
(prawie, że nie w ładającego pol
skim językiem i dopiero stosunko 
wo niedawno przybyłego z Ro
s ji) i Ezry Grynberga są polskie 
firm y : Rozbudowa S. A . (w  któ
rej polskim firmantem jest

wysoko ustosunkowany p. inż. K. 
Tyszka, były minister komunika
c ji ) ,  „K arkur" Sabo Robdok (inż. 
Saw icki), w których rządzą nie
podzielnie pp. Prenn i Grynberg, 
dobierając sobie cały personel 
(z wyjątkiem polskich słomia
nych dyrektorów i w oźnych), wy 
łącznie spośród swych rodaków.

& 3 Ó D Ł A
POWODZENIA

Poza tym „dyktatorzy" ci pod
porządkowali sobie polską firmę, 
Oppman i Kozłowski, z którą to 
firmą wykonywują na spółkę ro
boty przy obwałowaniu W isły i 
przy budowie D yrekcji P. K. P. 
w Chełmie, a to w celu nadania 
„koncernow i" polskiego posma
ku. Powodzenie pp. Prenna 
Grynberga można przypisać na
stępującym  okolicznościom ;

1) Starania i wpływy pp. inż. 
K. Tyszki i Bronisława Barylskie 
go (sekretarza P. I. Prenna).

dytowych warunków, to wytwo
rzyła się nieco paradoksalna sytu 
acja, gdyż np. M inisterstwo R ol
nictwa płaci za roboty przy obwa 
łowaniu W isły skryptami dłużny
mi płatnymi w ciągu lat czte
rech. Skrypty te nie mogą być, 
zgodnie z życzeniem Ministerstwa 
Skarbu, dyskontowane za granicą. 
—  jedynie w kraju ; prywatny 
krajowy rynek finansow y jednak 
(banki prywatne i towarzystwa 
asekuracyjne) nie dyskontuje 
skryptów dłużnych z terminem 
płatności dłuższym od 1 2 -tu mie
sięcy. W obec powyższego skryp
ty dłużne, wydane pp. Prennowi i 
Grynbergowi są koniec końców 
nabywane przez rządowe instytu- 

j l c je  finansowe i ubezpieczalnie. 
PKO, KKO i ZUS. Innymi słowy 
przedsiębiorcy', dający kredyt 
Skarbowi na zasadzie skryptów 
dłużnych, sprzedają też same 
skrypty dłużne rządowym insty-

czalniom. Tu nawet i Jaik w j 
sprawach finansow ych zapyta się j  
„gdzież tu kredyt?".

NOWE ROBOTY

Dziwolągi życia polskiego

Pałace Ubezpieczalni
i brak felcze rów  na wsiach

Sejm owa kom isja budżetowa 
rozpatrywała w  piątek prelim i
narz budżetowy Ministerstwa O - 
pieki Społecznej, którego wydatki 
wynoszą 51.525.000 zł. W  porów 
naniu z rokiem ubiegłym  suma ta 
jest wyższą o 8.126.000 zł. Po ob 
szernym referacie posła Tomasz
kiew icza rozwinęła się dyskusja.

Pos MTalewski poruszył zagad
nienie chałupnictwa. Sfery go- 

^ ■ i t W c z o  _ kapitalistyczne nazy- 
'  wają chałupnictwo wntecznictwem 

którego popierać nie należy. W  
Małopolsce Zachodniej jest długi 
rejestr m iejscow ości, słynących 
kiedyś z pięknie rozwiniętego 
Przemysłu chałupniczego, który 
dziś jest w upadku.

Posłanka Prystorow. poruszyła 
sprawę pom ocy lekarskiej na wsi, 
a właściw ie zupełnego je j braku. 
Wskazywała, że dzieją się u nas 
rzeczy, które m ożna, nawać dzi 
wolągami życia polskiego Z  jed 
nej strony ubezpieczalnie społe
czne budują kosztem wielu m ilio
nów ogromne pałace, a z drugiej 
strony brak funduszów na naj 
skromniejszy choćby szpital na 
wsi. Podobno Ubezpieczainia Spo 
łecznt w  W ilnie ma zamiar b u 
dować obecnie dom kosztem 
trzech m ilionów  złotych, a powia
ty na kresach północno -  wschód 
nich, nłe mają »n i jednego szpi
tala, a nawet ani jednego lekarza, 
czy choćby felczera.

2) Przyjm owanie przez p p .' tucjom  kredytowym lub ubezpie- 
Prenna i Grynberga skryptów 
dłuższych jako regulacji należno
ści, innymi słowy ofiarowanie 
kredytu.

ORYGINALNY 
KREDYT

Co do wyżej wymienionych kre

ff  SIEDLCACH
zaprenumerować „A  B C " można 

w księgarni p. Zukowej 
ul. Kilińskiego 24

Ostatnio powierzone pp. Pren- i 
nowi i Grynbergowi roboty w 
Chełmie są również opłacane 
skryptami dłużnym, które zapew
ne wzorem poprzednich zostaną 
zdyskontowane przez rządowe in
stytucje finansowe. Nasuwa się 
tu pytanie, dlaczego pp. Prenn i 
Grynberg pozostają nadal mono
polistami większych robót pu
blicznych w P olsce ; podobno na 
wiosnę bieżącego roku przygoto
wują się oni do wykonania w ielo
milionowych robót dla instytucji 
rządowych.

W  związku z powyższym można 
również zaznaczyć, że inne ubie
gające się o zamówienia polskie 
firm y, konkurujące z pp. Pren- 
nem i Grynbergiem posiadają za 
sobą tradyćje wykonania szeregu 
powabnych obiektów i dobrze

NA LODZIE
Jacyś trzej oszuści, oczywi

ście żydzi, zorganizowali w 
stolicy „Karnawał na łodzie". 
Na zaproszeniach, do których 
dołączano cdrazu bilety, inka 
sując gotóweczkę, wydruko
wali lisię wysoko postawio
nych osobistości reyim eu, za
powiedziano występy Sonii 
Henie. Interes szedł na całego, 
bo gdzie nie pójść na „karna
wał“ nawet ,.na lodzie" skoro 
„minister“ (sprzed 5 lat) X , 
dyrektor Y objęli protektorat. 
Trzeba, koniecznie.

Publika waliła do kasy — 
forsa płynęła do kieszeni spry 
tnych żydków.

Ody przyszło do „karnawa
łu na lodzie“ naiwna publika 
pozostała... na lodzie. Źydki 
się ulotniły, Sonii Henie ani 
śladu, dygnitarze i protekto
rzy zostali nabrani.

Jak to niedobrze przyjmo
wać protektorat nad... ślizgaw 
ką.

2 Polacy zginęli
w kopalni francuskie;

LILLE, 14. 1. W szybie Dejar- 
din kompanii Aniche w północnej 
Francji wydarzyła się katastro- 

zgrany polski personel, składają- ] fa, której ofiarą padło 4-ch gór- 
cy się w znakomitej większości z ników. W tym dwóch Polaków : 
byłych wojskowych, którzy zdali Jan Guss i Józef Nawrot. Przy
swój egzamin z ofiarności d la j waleni gruzem, który runął 
kraju. wskutek oberwania się stempli

TYGODNIK ALARM( i O r g a n
Zwlqzicu
Polskiego

rę g u  - w a r s z a w s k i e g o  ..........  —-
we wszystkich kioskach gazetowychD o  nabycia

C E N A  pojed yń czego  egzem plarza —  g r ,  | Q  
Prenumerata kwartalna zł. 1 gr. 20 z dostarczeniem do domu

Co to fest
Takty .ta misternych rozgrywek politycznych

W odzow ie — n a rzę d zia  — u rzę d y
Tyle się w Polsce pisze i mówi 

o „Naprawie", a w gruncie rzeczy 
rzadko który czytelnik zdaje sobie 
sprawę z te “o, czym jest „Naprń- 
'.va.“  i x  kogo sięr w istocie skłuła 
Istotny trzon „Naprawy" to dawni 
działacze tak zw. Organizacji Mło
dzieży Narodowej (OMN), która w 
czasie wojny i parę lat po wojnie 
guj1,rynała decydującą rolę wśród 
młodzieży akademickiej. Do tego 
zasadniczego trzonu przystąpili póż 
niej ludzie, którzy w OMN-ie udzia 
łu nie brali, jak rojew Grażyński, 
Malski 1 inni.

WODZOWIE
.NAPRAW Y"

Ojcem duchowym „Naprawy" 
jest p. Bukowiecki prezes Proku
ratorii Generalnej, znany działacz 
polityczny jeszcze z okresu przed-

szkowski, znany działacz spółdziel
czy, dawny komendant „Strzelca", 
p. Malski, znany działacz.. rolniczy, 

prezes CTO i KE, prezes Najwyż
szego Trybunału Chcłczyński, re
daktor czasopisma „Narćd i Pań
stwo" Srocki, wreszcie Piotr Ole
wiński. W roli „szarych eminencji" 
występują pp. Katelbach, długolet
ni korespondent „Gazety Polskiej" 
na Litwie, a obecnie wspólpracow- 
nok tegoż pisma w Warszawie, p. 
Paprocki, dyrektor Instytutu Naro
dowościowego w Warszawie, oraz 
Stanisław Rudnicki. Na terenie Po
znańskiego wodzami „Naprawy" są 
posłowie Jeszke i Surzyński, na te
renie śląska — obok wojewody 
Grażyńskiego, marszałek Sejmu 
śląskiego Grzesik, na terenie Lu
belszczyzny — bracia Lechniccy.

DAWNE DZIEJE
wojennego. Dziś jednak odgrywa 
on rolę raczej symbolu, a istotnym,. * *■“ “  ■»*
kierownikiem jest wojewoda śląski^ ,dzo ostrożnych. Tak więc np. w ro- 
n. Michał Grażvński. Chnh n ieco.i^u  19-6 w okresie zamachu majp. Michał Grażyński. Obok niego'! 
decydującą rolę odgrywają: p. Kie-

Druga obław a w  w o j. Lu be lskim

Gradem Kul zasypał Maruszeczko
patrol policji pod Madejc wicami

Atoruszeczko, którego po- Lasy pod Garwolinem otoczone sr warszawskiego. Pierścień obławy za 
dejrzewano, że dokonał niedawno przez sllne oddziały - omawy
morderstwa policjanta pod Pacano
wem, grasuje, jak aię okaza-r w wo
jewództwie lubelskim.

Nocy ubiegłej posterunek policji w 
Maciejowicach pod Garwolinem o- 
trzymał wiadomość, że we wal Po
lonie przebywa, groźny bandyta 
Frań ciszeK Rusie % jakimś niezna
nym mężczyznę. Komendant posterun 
kn zorientował się z rysopisu, że 
kompanem Rusina jest Maruszeczko. 
Przodownik Kołtun wraz z jednym 
postanaiKOwvir udał aię do wsi Po
lonie, polecając równocześnie nade
słać posiłki.

Gd]7 obaj poHcjancl weszli do wsi, 
dwaj bandyci z za węgla kuźni zasy
pali Ich strzałami z rewolweru. Przo
downik Kołtun został ciężko ranny w 
okolicę serca, a towarzyszący mu 
posterunkowy Sterm ma przestrzelo
ne obie nogL Obaj bandyci rznclli 
się do ucieczki w stronę Maciejowic.

Po drodze spotkali policjanta, zasy
pując go również gradem kul. Po kil* 
kuna itomimntowej strzelaninie cbaj 
bandyci, korzystając z ciemności, zdo
łali zbiec.

Natychmiast zorganizowano obiawę 
która dotychczas doprowadziła do 
ujęcia w lasach pod Garwolinem 
wspólnik? Maruszeczki i Rusina Wa
cława Staniaka, który otoczony przez 
patrol policji, podda' się bez walki

policji z woje
wództwa lnbeisldego, wzmocnione re-
“ fwm l posterunków województwa

wego zachowali dużą powściągli
wość i dopiero w momencie prze
chylenia się szali na stronę zama
chu gremialnie do niego przystąpi- departamentu Jąnusz Rudnicki, po-

literatury. Obok tego ZZZ. kieru
ją pp. Szurig i Szwedowski, przy 
r.zyni organizacja ta propaguje ide
ologię anarchosyndykalistycznąl

„Naprr “iacze" mają jednak zna
czne Wpływy rćWnież na1 terapie 
wielkiego kapitału. Tu gwiazdą 
pierwszej wielkości jest p. Wiktor 
Przedpełski. Wymienić należy rów
nież p. Witolda Czerwińskiego, pra 
tającego na terenie przemysłu drze 
wnego.

„NAPRAWA" NA 
URZĘDACH

Istotną siłą „Naprawy" jest po
siadanie dużej ilości wpływowych 
urzędników. Tak więc na terenie 
Ministerstwa Skarbu, gdzie cieszą 
się życzliwością samego stinistra, 
pracuje szef gabinetu ministra p 
Martin i jego zastępca p. Janusz 
Rakowski. Na terenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu współdziałają 
oni z grupą Gospodarki Narodowej, 
a oprócz tego cieszą się sympatią 
dyr. Pechego. Na terenie Minister
stwa rolnictwa i Reform rolnych 
ich przedstawicielem jest dyrektor

ciska się 
ruszeczki 
przeciągu

coraz bardziej. Ujęcia Ma- 
należy spodziewać się w 
najbliższych kilku godzin.

Biała Śmierć w Rumunii
15 osób zm a rzło

CZERNIOWCE, 14. 4. W R m u  
nii trw ają obecnie silne mrozy, 
powodując szereg wypadków
śmiertelnych. W gminie Izvorul 
Mare znaleziono na szosie zmar
zniętych sześciu żandarmów, któ 
rzy po odbyciu 3łużby wracali do 
swych domów. W  m iejscow ości 
kuracyjnej Oudaki znaleziono
zmarznięte dwie kobiety; stu
dentkę Sunleacow i je j matkę. 
W racały one s wizyty u znajo

mych i dostały się vv burzę śnież
ną.

Na szosie pod Kiszyniowem wie 
śniący znaleźli siedmiu młodych 
ludzi, spośród których czterech 
już nie żyło, a trzech dawało jesz 
cze słabe oznaki życia. Mimo na
tychmiastowej pomocy nie zdoła
no ich uratować. Byli to wieśnia 
cy pow racający z ćwiczeń wojsko 
wych do domów.

400 protestów
przeciw ko nowej pisowni

Do min. W. R. i O. P. w płynęło 
dotychczas 400 protestów osób ze

f f  KRASNYMSTAfflE
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet)

świata naukowego, literackiego i 
dziennikarskiego przeciwko nowej 
pisowni, żądając powrotu do sta
rej.

Ministerstwo żadnych decyzji 
w  sprawie tych protestów jeszcze 
nie powzięło.

H. „Naprawiacze" w ogromnej wię
kszości nie są legionistami, czy io 
ze względn na zbyt młody wiek, 
czy to ze względu na to, że w okre
sie wojny prowadzili raczej robotę 
w POW. W stosunku do legioni
stów czują się do pewnego stopnia 
upośledzeni, ponieważ przeważnie 
nie pochodzą z I Brygady, a są tyl
ko peowiakami. Na tle więc obozu 

i sanacyjnego, gdzie dawne stanowi- 
. ska i rangi odgrywają dużą rolę.
; przez dłuższy czas czuli swe upośle 

dzenie.

LUDZIE .NAPRAW Y"
„Naprawa" ma znaczne wpływy 

w różnych organizacjach społecz
nych. Przede wszystkim jednak w 
tych, które ze względu na rodzaj 
swycli czynności muszą korzystać z 
subsydiów państwowych. Tak więc 
na terenie Związku Zachodniego1 
decydującą rolę odgrywa redaktor 
„Narodu i Państwa" Srocki, na te
renie Związku Światowego Pola
ków decydują pp. Lenartowicz i 
Szwedowski, a prezes tej organiza
cji woje w. Raczkiewicz chętnie da
je posłuch sugestiom „Naprawy". 
Dyrektorem Instytutu Narodowo
ściowego jest p. Paprocki. Jeśli cho 
dzi o organizacje rolnicze, to Zwiąż 
kiem Osadników Wojskowych kie
rują pp. Malski, Abram 1 Kamiń
ski, na terenie Ce itr. Tow. Organi
zacji Kółek Rolniczych decydują 
pp. Malski 1 Piotr Olewiński, na te 
renie spółdzielczości rolniczej do 
niedawna odgrywał wielką rolę p. 
Kleczkowski, a dotychczas wpływy 
posiada były poseł Gliński. Na 
łych jednak dwóch ostatnich tere
nach wpływy „naprawiaczy stale 1 
systematycznie się kurczą Mają oni 
jednak tu wysoki protektorat m i
nistra rolnictwa p. Poniatowskiego, 
a zwłaszcza związanego z nimf dy
rektora departamentu, Janusza Ru
dnickiego.

Na terenie organizacji pracowni
czych odgrywają dużą rolę: kura
tor Stypiński, Gustaw Zieliński i 
wschodząca gwiazda „Naprawy" p 
Kallenbach, syn znanego profesora

nadto współdziałają również z gra 
pą Gospodarki Narodovrej, spre
zentowaną tam przez dyrektorów 
departamentów: Krzyczkowskiego
i Bobrowskiego. Na terenie Mini
sterstwa Opieki Społecznej cieszą 
się sympatią min. Kościałkowskie- 
go, a ich człowiekiem jest Gustaw 
Zieliński, naczelnik Wydziału. W 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych „naprawiaczami" są: Kuchar
ski —  szef personalny i Podamski, 
naczelnik wydziału samorządowe
go. Poza tym szereg wojewodów 
ma kontakty i „Naprawą". Poza 
wojew. Grażyńskim wymienić nale

nie Ministerstwa W. R. i O. P. ich 
przedstawicielem jest kurator Sty
piński. Jedynie na terenie dwóch 
ministerstw wpływy „naprawia
czy" są nikłe, a mianowicie na tere 
nie MSZ i na terenie Alin. Spra
wiedliwości, gdzie wpływy ich zni
kły po usunięciu p. Dlouhego. O- 
czywiście poza znanymi przedsta
wicielami „Naprawy", na terenie 
poszczególnych ministerstw są lu
dzie, o których z całą pewnością 
stwierdzić nie można, jakie kontak 
ty z „Naprawą" utrzymują.

GRA NA DWA  
FORTEPIANY

Taktyka .Naprawy", to gra na 
dwa fortepiany. Różni przedstawi
ciele „Naprawy" zajmują przeważ
nie odrębne stanowisko niemal we 
wszystkich sprawach. Pozwala to 
„Naprawie" na uprawianie bardzo 
misternych rozgrywek politycz
nych, na utrzymywanie najrozma
itszych kontaktów, na szerzenie 
swych wpływów na najrozmaitsze 
środowiska. Taktyka ta zresztą nie 
jest wynalazkiem „Naprawy". Wzo 
rowana ona jest na taktyce masoń
skiej. Szerzenie w ten sposób przez 
„Naprawę" tego ducha masońskie
go, polegającego na anonimowym 
działaniu politycznym, nieedpowie 
dzfalności za przeprowadzone akcje 
i mafijności — to największe nie
bezpieczeństwo „Naprawy".

„Naprawa" urodziła się pod szczę
śliwą gwiazdą, czyli mówiąc sło
wami angielskiego przysłowia — 
ze srebrną łyżką w ustach. Nawet 
niektórzy ich przeciwnicy przyno
szą im więcej korzyści, niż szkody. 
Tymi przeciwnikami są konserwa
tyści, atakujący ich w sposów na-

ży wojewodę łódzkiego Hauke-No-1 mietny, przeważnie nie bardzo zre-
... — Do.  P‘Ztltr Pil 1 11Q n„Q yyri a om i iwaka, wojewodę wileńskiego Bo- 
clańskicgo i wojewodę pomorskie
go Raczkiewicza. Wreszcie na tere

czny, co pozwala „naDrawiacTom" 
przywdziewać piórka postępu i re
form społecznych.

L f t w i n a  ś n i e i n a
za sy p a ła  13 -tu  narciarzy

WOROCHTA, 14. 1. W  czwar
tek udała się w góry wycieczka 
P. W. leśników, złożona z 35 o - 
sób, udając się w kierunku Zaro- 
ślaka. Instruktor Kozło i idący za 
nim leśnik Sawicki, w pewnej 
chwili wpadli w głęboką szczelinę 
i zostali zasypani lotnym śnie
giem.

Gdy pozostali narciarze rozbili
się na ki’ ka grup rozpoczynając i , . - ------- P —
poszukiwania, w trakcie ich dwie j  uzyna rat°w m cza P. T. T. przy
grupy narciarzy złożone z 11-tu

rosiewicza. Zdołano odgrzebać 
wszystkich zasypanych, z w yjąt
kiem Sawickiego. Odnalezionych 
narciarzy w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do W orochty. Nie
którzy z nich są nieprzytomni.

Poszukiwania zasypanego przez 
lawinę urzędnika D yrekcji Lasów 
Państwowych z Łucka, Witolda 
bawickiego prowadzi ochotnicza

ludzi zostały przysypane poobry
wanymi nawisami.

Jeden z narciarzy zawiadomił 
posterunek straży granicznej pod 
Howerlą, skąd wyruszyła ekspe
dycja  ratunkowa w  liczbie 40 o - 
sób pod kierunkiem kapitana Ja-

pomocy straży granicznej. Teren 
przeszukiwany znajduje się mięi 
dzy Spyciami a Turkulem, na wy
sokości około 3700 m. Spadająca 
lawina utrudniła poważnie poszu
kiwania, zasypując teren wielki
mi zwałami śniegu. Dotychczas 
na ślad zaginionego nie natrafio
no.



» A B C  -  NOWINY CODZIENNE IV *\ k ©

Tabela loterii
8-my dzień ciągnienia 4 klasy 40 Loterii Państw

i i II ciągnienie

Główne wygrane
Sialu dzienna wygrana 5.060 

zł. padU na nr. 06109
30 ICO zł.: 2840
5.000 zł.: 47753 110952 130374 

147175 186043
2.000 zł.: 17889 59541 71685 

84227 93441 9667S 134189 137175 
139267 171554

1 000 zł.: 6494. 24224 25467
30717 36116 44805 54932 S1697
53551 65559 68259 72380 73754 
7563» 78526 81430 84831 35844
92419 164368 111275 113S3J

564 631 741 8-11 60 951 72 75202 
245 704 72 871.

76342 499 5 /7  84 605 53 715 48 
77004 75 177 208 75 370 548 65C 
879 78000 82 232 492 502 27 52 I 
819 62 55 36 942 79136 246 373 i 
443 931 45 49 80021 231 65 68 506 I 
20 29 83 876 91 81078 95 9S 170 i 
242 51 303 624 3C 37 86 82023 205 
385 454 662 744 952 83233 39 73 
93 467 602 845 70 86 84040 61 79 
250 464 849 506 17 35217 523 684 
732 42 816 967 86327 77 435 536

Z teaiza o teatcze.

&ycie n i i  na s e rio

59 788 931 87001 67 IIP 42 250 f 7?? 842 52 818 62 72 lisft'::h‘' 107 364 435
08  674  i w  088 169139 3 64  492  SSÓ 6 17  715 
31  8 32  931 73  1D0073 99  264  371 435  5 46  87 
6 03  40  35  81 705 910  191195 3 32  550  937  
192131 40 213  3 52  65 9  443  511 614  I0 W 9 8  
490  3 1 2  d6  799 943  194051 128 218  3 4  502 
67  822  711 891

321 990 3S050 114 85 221 378 SO
535 841 71 920 82 89082 86 110 i
323 483 527 38 712 810 77 918.

90550 m  620 738 811 23 91132 252
351 488 90 579 724 852 906 55 920381

114309 121.165 126655 150S15 93 354 356 4]7 511 51 609 16 833!
157353 161971 169960 177685 52 4 975 93018 9 493 31 590 624 978 [
178207 19274^ 940ft8 78 87 95 254 9 354 88 476 509'1 / 8 4 U 7  1 S 4 / 4 ®  %  ? 5 3  fi3 fi| s  ? 7  J 7 8  2 ^ j

u /u n r a n p  n n  9IMI »*  ' ?58 487 528 603 53 39 7770 86 901;w y g r a n e  p o  zo u  Et, %.087 211 3I7 ^  ^  m  37045 g2!
->3 53 169 245 354 93 496 537 63 132 237 309 464 507 604 j8 730 908 

1055 103 238 91 416 58 85 63C 7?3 31 W  3l8 506 30 99794 528 831
2041 234 63 533 623 47 58 735 44 d8) 738 77 '
3077 112 64 208 51 331 407 22 512 100016 132 259 389 581 646 09 !

8 42  658 61 7 1 6  B8 90  9 2 ’  162071 2 16  307 
4 42  540  6 09  73  889  943  163213 5 57  74  00  
645 732  90 802  38  184076 115 200  451 60 
3  3 0  91 8 9 2  16504(1 116 353 71 8T 441 531
n ?  U3C OOC 166413 535 84  .".04 000  39  33
7  167087 3 03  407 3 06  65 646 54  80  797  906  
168115 61 2 39  408  721 935  43 169004 45  114 
2 90  5 62  605  56  9 3 f  

170023 163  475 5 65  88 8 55  911 98  1 7 1 3 2 9 ’ TEATR NOWY. L .
693  716  5 1 885  L721b3 8 8  315  5 32  77b  835 » , „ ■  . ,  \  '
98  978  95  173019 4 88  603  8 63  174092 (575 ”  S O I O I  ,
947  175122 2 02  47  74  3 13  28 611 783  e5S aktach.
176113 220  551  737  177017 74  138 4 4  2 39  375 j

m  5 K  '.n!W -  życiu 1 m^szają ze sobą tak, ryt.etiach uczuciowych Ażeby wy le
ss 880 181017 201 61 346 647 849 927 182110 że często trudno nam samym zorlen- czyć się i ostrzec od maiżeństwa na
309 63  573 645 826  59  83100 32 250 437  49  tować s i e  pod jakim znakiem żyjemy serio wpaoa na genialny, jego zda-
5a2 604 843 939 134158 2G6JB 333 62 481 w danej chwili. Fikcje stwarzamy so- niem dowcip, i żeni się „nie na serio**, 
724 £ 3 :  53  185012 10 100 223  330  47.7 77 . .  . „ . . . . .  , ’  . .bie sami na;częsciej po to, aby uciec fikcyjnie, dla „kawału**. Żem się z za-

od rzeczywistości, która nas gnębi; biedzoną zahukaną dziewczyniną wla-
ale ucieczka do fikcji to środek nie- 1 ścrcielką pensjonatu, którą życie zmię-

Pfrandełio: eia. Przystojny, bogaty i nieco głu- 
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| wskutek chronicznego braku „odpor- 
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bezpieczny, gdyż trudno się od niej 
uwolnić, trudno powrócić do rzeczy
wistości, kiedy nam znudzi się zaba
wa. Niebezpieczeństwa te jednak nie 
odstraszają ludzi. Fikcja bowiem tiie 
tylko dać może ziudę szczęścia, lecz 
często umożliwia samo istnienie, któ
re rzeczywistość wypełnia treścią j 
trudną do zniesienia.

Jeśli pozwolimy opanować się fik
cji przez nas stworzonej, zatracamy 
często zdolność, rozróżniania mięazy 
fikcją a rzeczywistością, zaczynamy 
żyć fikcją. ■ i

Fikcja pociąga nas i bawi; są to 
jakby „wakacje życiowe", życie „nie 
na serio", oparte na wytworach na
szych pragnień i wyobraźni, a więc 
nieraz łatwiejsze od tego „na serio".

Komedia Pirandella pokazuje takie 
właśnie „wakacje życiowe", taką fik
cję, która — staje się rzeczywistoś-

58 98127 234 639 66 817 951 99281 
608 73 834 70

100021 172 234 343 517 851 101721 
102109 97 844 967 103255 467 572 
104288 425 583 606 105087 435 529

lo „jak ścierkę". Zabiedzona Flora od
zyskuje młodość i uśmiech, a dowcip-
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ny Memmo — ulega stworzonej prcez 
siebie fikcji i — odkrywa w swej żo
nie „nie na serio" pcnęlną kobietę. 
Ponieważ jednak zawarł z Florą mał
żeństwo „nie na serio" musi więc nie
mal silą zdobywać swe —prawa mał
żeńskie.

Komedia Pirandella nie zapoznaje 
w należyty sposób z twórczością te
go znakomitego pisarza. Skoro dyrek
cja teatru Nowego pragnęła uczcić 
pamięć zmarłego pisarza wystawie
niem jego sztuki, mogła była wybrać 
rzecz ciekawszą.

Wydaje się, jakby zespół aktorski, 
ulegając sugestii tytułu sztuki, rów
nież swe zadania trakrowal „nie ag 
serio". Z. Lindorfówna w roli Flory 
była dość nie równa i nie wyzyskała 
w pełni swych wielkich zdolności. Ro
la wypadła jak na Lindorfównę po
prawnie, o to przecież za mało. Po
dobnie Skonieczny, Dominiak i (nie 
wymieniony w programie) Ciecierski 
nie wyszli poza poprawność. Damięc
ki nader sympatyczny. Wyróżnił się 
Łapiński i Krzemieński. Poza Lindor- 
tówną z pań wysunęła się na nzoio J. 
Macherska. H. Brzezińska również 
bez zarzutu. W pozostałych rolach 
Owidzka, Horska i Malatyńskl Dekc- 
racje banalne Jarockiego.

Stanisław GrzeleckL
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POWIEŚĆ

— Chuikczkę, mamo! Daj mi wypowiedzieć mojtj myśl 
do końca — prosił. — Widzisz zatem, że nie żywię, no, nawet 
nie mogę żywić żadnej rasowej odrazy do Niemców Wiem, 
ze żyją obok nas od wieków, wiem, że wielu z nich stałe się 
dobrymi Polakami. Ale z lyms kolonistami, to inna sprawa, 
mamo. Oni są obcy. Oni nie chcą stać się Polakami i trwają 
wśród nas bez żadnej zmiany, pozostając wciąż tym samym, 
czym by li ich dziadowie, którzy na pewno nie uw ażali Polski 
za swoją ojczyznę. Nie biorą żadnego udziału w naszym ży
ciu zbiorowwm. Nasze troski nie są ich troskami. Swojej. 
przyszłości nie łączą z naszą. To są ludz.e obcy, mamo, a 
kto wie — może i ukryci wrogowie, po których nie możemy 
spodziewać się niczego dobrego — powiedzmy — na vypa 
dek wojennej zawieruchy. Czyż mamy im dopomagać, aby 
wzmocnili się, aby ten obcy a może i wrogi pierwiastek roz
rastał się dalej, aby przybyło tu ich jeszcze więcej? N;e, ma
mo, jeżeli musiałaś koniecznie sprzedać łąki lubartowskie, 
lo trzeba było rozparcelować je raczej pomiędzy wsie pol
skie, ale nie oddawać im.

Księżna podniosła nagle obie dłonie i ścisnęła nimi skro
nie, opierając łokcie na hebanowym stoliku. Było w tym nie
co teatralności wielkopańskiei, był też jednak i szczery od
ruch prawdziwego bólu. Jej dumne wargi drżały nerwowó 
i oczy przesłoniły się łzami.

— Dziecko! — jęknęła. — Zraniłeś mnie w samo serce. 
Czekaj! Nie mów już nic. Wiem przecież, ze nie przerobię 
twoich przekonań. Weź te pieniądze, wez — odpychała go
rączkowym ruchem garsc banknotów. — Zawołaj Johanna.

Niech odwiezie je natychmiast sołtysowi, Nie chcę, aby ro
dzone dziecko zarzucało mi... zdradę... — zaszlochała.

— Mamo! Najdroższa!...
Alfred klęczał już u jej nóg, okrywając pocałunkami drżą

ce ręce, które ragle zwiotczały dziwnie, stając się żałośnie 
bezsilne, jakby w tym krótkim momencie moralnego zmaga
nia wyczerpała się doszczętnie cała energia księżny.

— Dziękuje ci, mamo — mówił Alfred wzruszonym gło
sem. — Ale słuchaj! Nie powiedziałem ci jeszcze wszystkiego 
o sołtysie i jego synach. Chciałem, abyś powzięła postanowie
nie z własnego wyrozumienia, nie zaś pod wrażeniem tego, 
co mogę ci oznajmić. Teraz powiem... To Wilhelm Ernin wraz 
z braćmi napadł na mnie tamtej nocy, wiesz...

— ...i teraz sam nie wiem już, co mam rnb*ć — kończył 
Alfred -- Matka postąpiła jak najszlachetniej. Pieniądze ode
słaliśmy sołtysowi, a adwokat księżny otrzymał polecenie 
podjęcia kroków dla rozparcelowania łąk lubartowskich mię
dzy trzy czy cztery wsie, których grunty z nimi graniczą. Tyl
ko... że lo nie ratuje matki w jej kłopotach. Tamte wsie są 
biedne Może uda im się zaciągnąć zbiorową pożyczkę, ale 
to bardzo długa .droga.

— Innej jednak nie było, panie Alfredzie. Tak mi się zda
je przynajmniej — powiedziała z przekonaniem Anka.
I proszę się nie martwić — dodała nieśmiało. — Postąpił pan 
jak prawy Polak, a co się tyczy księżny, to nie mam diamisj 
dość słów uznania. No, niechże się pan tak nie martwi. Ją 
bardzo proszę — powtórzyła znowu miękko, spojrzawszy 
przelotnie na towarzysza i widząc jego zasmuconą twarz: — 
trzeba mieć trochę wiary — dokończyła ciszej. —• Opatrzność 
takie czyny wynagradza.

— Chciałbym w to wierzyć — odezwał się równie cicho 
Alfred.

Siedzieli oboje na krawędzi drtwnianego mostku, prze
rzuconego ponad bardzo wąsk>m w tym miejscu Dunajem. 
Woda była tu dość płytka, na dwa dc trzech łokci najwyżej,

a tak przezroczysta, że mogli obserwować z łatwością całe 
ruchliwe życie stawu. Jakże żyzne musiało być podłoże, na 
którym tak bujnie i tak obficie rozkrzewiła się różnorodna 
roślinpość podwodna.

— A to co znowu za licho? — zawołał Alfred spoglądając 
ze zdumieniem na dalszą część stawu. — Czyżby jakiś nie
znany potwór.

Rzeczywiście. Z pomiędzy sitowia, zarastającego gęsto le
wy brzegu stawu, wrypłynęło w tej chwili coś, przypominają
cego czarnego jak atrament węża. Podobieństwo potęgowa
ły mchy nawskroś wężowe, ale złudzenie pierzchło, gdy 
mniemany wąż, napotkawszy po drodze przeszkodę w posta
ci grubej łodygi nenufara, rozdwoił się nieoczekiwanie, aby 
w ślad za tym połączyć się znowu w jedność.

— Ach, lo są tylko kijanki — powiedziała Anka. — Mło
de ropuchy, wie pan. Są iu ich tysiące i tysiące. Wczesną 
jesienią wyjdą już z wody i wieczorami będzie od nich roj- 
no na wszystkich polanach. Na zimę włażą podoi , o  do pod
ziemi. E, bo pan nie wic pewnie. Mówią, że Dunaj podziem
nym kanałem łączy się z tvm stawem z lochód.

— Ale czyż to możliwe, żeby w podziemiach był jakiś 
staw — powątpiewał Alfred. — Chodziłem przecież tyle ra~ 
zy po piwnicach pałacowych. Urządziłem tam sobie nawet 
pracownię i nigdzie nie napotkałem na żadną wodę. Wil
goć, owszem. Tego tam nie brak. Musiałem nawet kazać 
uszczelnić specjalnie ściany mojej pracowni.

Apka podniosła się energicznym ruchem.
— Nc, dosyć już zmarudziliśmy. Czas na nas — powie

działa
— Prawda -  przypomniał sobie Alfred. — Miała mi pa

ni przecie pokazać to tajemnicze wejście do lochów poa ta
rasem. A!e mówiła pani, że to się łączy jakoś ze wschodem 
słońca. Czv nie jest za późno?

— Nie. Słońce właśnie tylko co oświeciło źródło i teraz 
dopiero będę mogła odnaleźć dźwignię.

<D. c. n.).
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Komu zalety na pokłóceniu
Inlgnierów i led mików polskich

Strajki na wyższych uczelniach technicznych
W  czwartek odbył się o g. 13.15 

na Politechnice Warszawskiej wiel 
ki wiec w sprawie projektu usta
wy o tytule inżyniera. j

Przewodniczy! na wiecu v-pre- 
zes T-wa Bratniej Pomocy S. P. 
W. p. Tadeusz Skarżyński, a z ra
mienia Senatu Politechniki był 
obecny p. profesor Melchior Ne- 
storowicz, oraz liczne grono profe 
sorów i asystentów.

Po kilku rzeczowych i głęboko 
ujętych przemówieniach Młodziez 
Akademicka Politechniki zgroma
dzona w olbrzymiej liczbie, prze
kraczającej 2000 osob uchwaliła 
jednomyślnie rezolucję treści na- 
stępującejr ,

„Polska młodzież Akademicka Po
litechniki Warszawskiej zebrane dn. 
f 3. I  3* r. Dc wiecu w sprs.wic pro
jektu nadania tytnhi inżyniera ab
solwentom technicznych szkół śred- 
atob i wyżscyeL nieakademicklch 
stwierdza, że:

1. Jedyni, drogą, prowadzącą do 
rozwoju przemysłu i techniki Pol
ski, je zwiększenie ilości inżynie
rów i nie przez nadanie tego tytułu 
iudzion o średnim wykształceniu, 
lecz przez "zwiększenie ilości Poli
technik inb ' orszi r-enie istnieją
cych, oraz udostępnieni* wyższych 
studluw m erom  warstwom mło
dzieży Przez obniżkę czesnego.

X Odbierając tytułowi „inżynier" 
charakter naukowy, projekt ustawy 
piiakm U dotycUezasewą hierar
chię v  wielkie: technicznej armii 
pracy, co jest uwnic szkodliwe jak 
przekreślenie hierarchii w armii 
wojskowej.

X Projekt ten wprowakK ie sa

me uprawnieni dla absolwentów 
szkół akademickich ‘ średnich tech
nicznych eo, wobec wielkiej różnicy 
pracy i czasu włożonego w studia 
jest wysoce dla młodzieży akademie 
kiej krzywdzące.

4. Wobec bezkompromisowośei w 
forsowaniu wymienionego projektu, 
szerzącego, tak u nas rozpowszech- i 
nioną tytułomanię, zachodzi poważ-; 
na obr.wa, że jest on pierwszym | 
krokiem w obniżenia wartości pozo 
stałych jeszcze tytułów naukowych 
jak inżynier, magister lekarz i t  p. |

5. Projekt ustawy dając prawa 
nadawania tytułu inżyniera Komi
sji ministerialnej podrywa autory
tet Akademickich Rad Wydziału i 
wych, które są jedynie do tego u- 
prawnione i wprowadza bezpośred
nią zależność w sprawach na.ulo
wych i zawodowych od czynników 
politycznych. j

6. W obecnej chwili konieczności 
wznowienia prężności i samowystar 
czalności przemysłu polskiego wpro 
wadza antagonizm, między inżynie
rami, technologami i technikami 
odwracając ich uwagę od istotnych 
ważnych zadań związanych ze zbrój 
nym przygotowaniem Narodu.

7. Otwierając drogę krótszą i łat
wiejszą .-o uzyskania tytułu i upraw 
nień inżyniera, przyczyni się do od 
pływu Młodzieży z Uczerni Akade
mickich, co w rezultaeie spowoduje 
zmniejszenie kadr w pełni wykwali
fikowanych kierowników .m n ik ! 
i przemysłu polskiego* -.uniżenie 
poziome naukowego świata te hnicz,

szkodliwość dla poziomu nauki tech 
niczncj 1 zmierza jedynie do zanar- 
cbizowamia życia technicznego.

Wobec powyższego wszyscy zgro
madzeni jednomyślnie postanawia
ją:

1. Złożyć uroczysty protest z żą
daniem v/cofania powyższej usta 
wy z pod obrad ciał ustawodaw
czych.

2. Prosić Wysokie Senaty Akade
mickie o jaknajenerg] zniejszą ak
cję przeciw projektowi.

3. Wezwać Organizacje Inżynier
skie dc zdecydowanej akcji prote

zapewni im ona ani odpowiedniego 
stanowiska, ani tyiułu zawodowego.

Inżynierowie popieraj*) 
młodzież

We czwartek odbyły się obrady 
Nadzwyczajnego Zjazdu delegatów 
wszystkich organizacji inżynierskich. 
Zjazd jednomyślnie stwierdził, że 
przedstawiona przez rząd Sejmowi 
ustawa o tytule inżyniera wprowadza 
zamęt w życiu technicznym i gospo 
darizym Polski, osłabia spoistość

Nie ho£dg odwołał
będzie m ógł przyjm ow ać aplikantów
Sejmowa podkomisja prawnicza; posiadającemu wymagany ąjaż jMetni 

obraduje w dalszym ciągu nad pro- odmówić patronatu nad apl kantera

Sktem ustawy o ustroju adwokatury, ze względu na szczupłe agendy ad- 
a ostatnim posiedzeniu załatwiono, wokackie oraz z tego powodu, ze pa- 

dział, dotycząc: zaoû  postępowauia \ tron nie daje rękojmię należytego wy 
dyscypliuarnego. Dłuższą rozprawę 
wywołała aprawa wykreślenia adwo-

iuir. (świata technicznego i szerzy antago- 
stacyjnej, prowadzonej dotyenczas ^ zm między inżynierami i technikami, 
bez rezultatów przez N. O X  j Zi*zd uchwali! ezolucję ostro prote-

4. W obronie tytnłu akademickie-1 st“ftcą przeciw uatawie, zsolldaryzo- 
g;o wzywają wszystkie Uczelnie Aka \ \
demickie do solidarnego współdzia- j  dzjez akademicką 1 wychodząc z za- 
lania łożenia, że dotychczasowa akcja prze-

5. Zobowiązują T0w. Br. Pom. S .' “ W *  prowadzona była n«mdol-
P. W. i Radę Kół Nauko wy cl: ó. P. » ospałe, powotał Komitet Akcji,
W. do: rozesłani* niniejszej rczo- Mórego udaniem będzie załatwleule 
lucji do Władz Akademickich, Po- j *ei sPrawy w interesów gaspo-

1 carstwa narodowego.

W Komisji Oświatowej
Na posiedzeniu Komisji Oświatowej

kats s powodu upadku sił fizycznych 
i umysłowych. Poetanow.ano, ie bę
dzie utworzona przez Radę Adwokat- 
ką apecjalna komisja oraz izba dia 
apran dwokatmy w Sądzie Na^yż- 
szym. Obie te instancje załatwiać bę
dą w trybie rozpraw sądowych tego 
rodzaju sprawy.

Przy rozdziale o aplikantach ad
wokackich referent zaproponował, że 
Rada Adwokacka może adwokatowi

1 chow unia aplikanta. Ostateczne za- 
j łatwlenie tei sprawy odroczono, po- 
; stanawiając wziąć poć uwagę prze

pis, aby ewentualne ciężkie jrsewi- 
nienie dyscyplinarne stauowilo prze
szkodę do wykonywania patronatu.

Przy omawianiu skreślenia z listy 
aplikantów z powodu nieprzyctąpń 
nia do egzaminu adwokackiego w rok 
po ukończeniu aplikacji, postanowio
no przedłużyć ten okres z jednego 
roku na dwa lata.

słów, Senatorów Rzeczypospolitej,
Redakcji Pism, Organizacji Inży
nierskich i Organizacjom Młodzie
ży innych uczelni.

Poza tym zgłoszono, przyjęty 
hucznymi oklaskami wniosek tre
ści następującej:

Młodzież Politechniki Warszaw
skiej zebrana na wiecn w dnin 13. I.
38 r. postanawia zdecydowanie po
przeć rezolucję Rady Kół Naak. St. —*'**■
Pol. Warsz. warrzymantesię ty P I O T R K O W IE  K U J A W .

Sejmu po przydzieleniu referatu usta 
wy o tytule inżyniera pos. dr. Gauzle, 
przewodniczący pos:. Pochmarskl od- 
. Mai telegram, który ma nadesłał 
wiceprezes Bratniej Pomocy i prze
wodniczący wiecu na Politechnice p. 
Tadeusz Skarżyń ki._________________

raiłe sf«sunl(a
P . Runse oskarżony o zniesławienie

przez swojego podwladiego
Na wokandzie Sądu Grodzkiego 10, Wedle skargi p. Kaliny kpt. Runge 

oddziału przy ul. Przechodniej znała- rozpowszechniać miał o nim z m ew a 
zła się sensacyjna aprawa wytoczona wiające wiadomości, twierdząc, że p. 
przez p Stefana Kalinę, b. pomocni Kalina jest człowiekiem .r  -ninal- 
ka kpt.’ Ruiigego, zastępcy naczelui- i  nej przeszłości, w szczególności zaś 
kc wydziału bezpieczeństwa Kom. odcierpiał Karę 6 miesięcy więzienia. 
3znau w t .rszawie przeciwko temuż Na wczorajszą rozprawę kpt. Run- 
kpt. Rungemu o zniesławienie. ge nie stawił się. Sąd zarządził przer

Jak wiadomo p. Ruuge zoatał prze
niesiony na stanowisko naczelnika 
wydz. bezpieczeństwa do Nowo
gródka.

wę w rozprawie do 28 bm.
Na liście świadków figuruje m. in. 

adw. Święcicki, ponadto zaś oJtarżc 
nie powołuje na świadka p. woje
wodę Jaroszewicza.
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ICOu IniortnaCjc -4.0f brogran. na jutii
Nokturny ilhopjna — I audycja

?i!kU0 'Pogaainłtf aktuzhti. 16.10 Wia- 
domoł aportowe. '-- I  Muzyka salo- 

. ,r. 1 taneczna. K M  . r.oe-*v to!ik6v
2J5ć SSycle kulturalne stolicy. 32M  ,A1- 

wrnci Wiłem :k "  -  recytacje fragmen
tów wierszy 1 nrozj n-spóiczennyc) pi
sarz: wileńskich T  .10 — 156 Muzyka 
-leneczrc (płyty).

AUDVCJE ZAGRAMCZNK 
1AM Bud-peni „Wesoła wdówka" — 

cperetka eha^a (zdjęć b).
IAM Wlcdel J h  u serca w takete 

gai, twa tn_- — operetka Stolza.
JM6 Kelonla. Koncert symfoniczny. 
JŁO Królewiec. „Toeca" — opera Pue- 

"Snieso 
21 .M ilrnkaela trane. 

eperetka S-aopegi.
ZJ.W) Medlolai .Madema CmtterUy* — 

eprrit Puce,mego itr. z Łc So 
n  oe Krym. ^.-iadara" -  operetfa- 

Hfąnana
yicD znruc 

gJM Cza/ i soięd 5.05 DkicUCOt 9.15 
Aui-.-c!a dla wsi 9.0( Tranami* o  robo
to, stwa z koue.oła po b e n n  c  -uij^iegc 
w Wilnie. WJC Cuaraiy J. S. Bacha w 
wyk. Poi.sk lej Kapeli Uidowe; 11J» 
Pń' godziny marszów (płyty). 11.30 Ro- 
portas

1157 Czas i hejnał z Krakowa. 12.03 
JKirtnec symfoniczny w wyk. Orklirtry 
Towarzystwa Muzycznego w Katów ccc 
ipod dyr Z Gjd.ewsktej. 13.00 . Wunr 
jss ośrodek sztuki". i3.l0 „Ory^" —

epizod a noweli W S.ctoszencklcgo. 
1350 Muzyka ooiadowa. Wyk. Orkiestra 
Wiienskr, St. Grabv-/.slu — śpiew. 14.40 
PrzedrtawłTjny speakerów — (Wielki 
Konkurs Zimowy p. R.). 14.46 Audycja 
dla wsi.

13 45 Audycja dJ, dz.eet 18.05 Muzyka 
dwiorlopianows. 16.4; .Amcicla i ty- 
de — p wieść. 17 JM Podw eczot ek pi-zy 
-.Jerofonie- Wyk . Małe Orkiestra P. F. - 
B. Kostrzewska. K. Czekotawskl, L>. L»~ 
H'iński, Bracia Komorowscy, „Trójka 
Radowa” . '9 00 Powszechny Teatr Wy
obraźni ..Panie Kochanku" — anegdota 
dramatyczna J. ł, Kraszewrkte. a 1950 
Muzyk. 'aneCzi?! (płyty! 20.50 Dziennik

■ Ct- Wiadumości sportowe. 21.15 .Ku
kułka jubileuszowa" (w lO lecle Ruzglo- 
śni Wileńskiej) — .Rycerz bladego 
oblicza". 32.00 Recital śpiewaczy Serba- 
na 71Zrosną 23.2? Koncert kamer, ilny 
St. Mon.uczkc Kwartet smyczkowy 
d-moll. Ti 40 Dziennik, reportas sporto-

.Jloccaccfo' —

I Ci Cbt f t i a giełd 11 erszawskich

od wszelkich zajęć od chwili obecnej 
do poniedziałku 17. I. 1978 włącznie.

nego i spowoduje pauperyzację sto- j . ® teTI m* ol,ecnj' cc* ty*ko 
nu inżynierskiego. dtS  ia-yj" T; , t  ,8. Forsowanie ustawy wbrew Jed. Mlodz ez postanaw.a chwilą wyj 
nu v . sinemu i zdecj ̂ waneuiu rta- projektu pod obrady sejmowa 
nowisku Senatów Akademickich, rozpoc^i da\az  ̂ zdecydowaną akcję
Organizacyj Inżynierskich i Młodzie j . -  • « c 1 . .
ćy Akademickiej, wskazując ar. jej i Przedstawiciel Senatu akade-
________________ _____________________  mickiego ze względów formamycr-

1 nie mógł dopuścić do głosowania 
te,zo wniosku. Natomiast przegło
sowano wniosek następujący: 1

Młodzież Politechniki Warszawskiej 
zebrana na wiecn w dniu 17, I. 19?P 
r. zwraca się do Rady Kół Nauko
wych z prsbą o interwencję u J. M. 
Pana Rektora, by wszystkie egzami
ny i ćwiczenia, mające się odbyć w 
dniach sti-rjku były przełożone auto
matycznie na inny termin.

Na tym wiec zakończono i mło 
dzież spontanicznie opuściła mury 
uczelni i rozpoczynając tym sa
mem strajk.

h*. Analogiczną jkcję przeprowa
dza młodzież w innych środowi
skach anedemickicb tj. na Aka
demii Górniczej w Krakowie i 
Politechnice Lwowskiej, gdzie od 
czwartku rozpoczął się strajk.

Wystąpienie młodzieży akade
mickich szkói politechnicznych 
spotkało się z żywym poparciem 
innych uczelni jak Uniwersytetu 
i Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie.

Wawelbfiroyty 
przeciw ustawie

Studenci W. S. B. M. Int Wawel
berga i Rotwanda uchwalili rezolucję, 
domagającą się przyznania im tytułu 
inżynierów, wychodząc z zalnzema, 

i że istnienie nieakademickicb wyższych 
i szkół technicznych jest ściśle związa- 
Ine z otrzymaniem przez absolwentów 
i z chwilą ukończenia tych szkól odpo- 
! wiedolego tytułu zawadowsgo (inży
nier).

Studenci W. S. B. M. uważają, że 
osoby, które wstąpiły do szkoły od 
r. 1895 do dnia 1 października 1936.. 
l wykażą się uowodetr. jkuńczenia 
W. S. B. tń - oraz przedstawią świa
dectwo z dy/ulatniei praktyki zawo
dowej (przemysłowej, pedagogicznej, 
Wojskow*!, samorządowej i państwo
wej) winny otrzymać tytuł zawód, 
wy „inżynier", nadany przez Rady 
Wydziałowe P. W. S. R  M. i E.

Studenci W. S. B. W stwierdzają, 
że uchwalenie p-zez władze ustawo
dawcze rządowego projektu ustawy 
może :powodować rezygnację stu
dentów obecnego pierwszego inrsn 
z uczęsjczthia do uczelni, gdyż nie

zaprenumerować „ABC" teoina 
o p. Edwarda Puszą, 

ul 3-go Maja (kiosk).

P ogrom  ży d ó w
Stołeczna Polonia po zwycięstwie 

nad Warszawianka odniosła nowy 
sukces, gromiąc w meczu towarzy- 
sk m ZASS ł0 «  (3:0. 3:0, 4:0). Po
lonia wykazała doskonałą formę.

C U K I E R N I E
g = = 5  CHMIELNA 25, tal. 201-15 
= = =  TRĘBACKA 9, tal. 298-74

R O B Y  W  t . A S N CW  1

JA N  P A R A D A

NAUCIEKAWSZE AUDYC7K 
I659 Cliorah t• S. Bacha 
15.15 Wetula audycja ludowa.
1JJM Podwieczorek przy mikrofo

nie.
19.06 „Kuk Kochanku — zradfo- 

fouizowan. anogócta J. 1, Kr ... w- 
aklogc

s i.15 „WlUńffca kukalfca Jufelleu-
łżowa".

1Z.M łitlW  ńJtmuy Ser bana Tassiuna,

Warazawa n
14.45 „Nowe płyty słynnych artystów". 

10.00 Felieton. 18.10 Zespól salonowy W. 
Tychowskiego 1 W. Osieckiego. 22.00 
Muzyae taneczna (płyty)

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
Godz. 24.00 1. Dziennik, 2. Chwilka dla 

dzieci, 3. Podwieczorek pizy mikrofonie. 
Transmbla z hotelu .JBn-tol- w War- 
.eu-wlc. 4. Gawfda. S. Piosenki ludowe 
w wyk. Fr Bieńka, 6. Fragment z po
wieść. Ogniem i m cezem” — H. Sien
kiewicza. 7. Muzyka salonowa w wyk. 
zesp St. Rachonia.

AUDYCJI) ZAGRANICZNE
18.10 g l im a u r  X. Eieita* fort. Stant- 

•awa Niedzielski/?
17 00 Medlelan. oneert symfoniczny 

z Teatro Adrlano. Dyr. Wllly Fcrrero.
19.00 Radio Parts. Koncert symfonicz

ny ' "onc^rtB Co onne).
10.10 Lipsk. .Jtohengrin" — opera 

Wagr.err
19.10 Frutkrnrt Występ g:tarz>sty 8e-

govlL
1958 BerHc. .Carmen" — npen Bi

zeta.
19.30 Londyn Reg. Koncert symfonicz

ny. Dyr W Menuet >erg
21.00 Ptzgt. Koiicer: symfoniczny.

f .g l  NAKŁAD

PO KONFISKACIE
pierwszego numeru

G A Z E T Y  T Y G O D N I O W E J

/ / . C S 7 I ' U ’ YA Y K  P I S  M O  T P f r O D A I O W E

J U Ż  JES T W  S P R Z E D A Ż Y
W C A Ł E J  P O L S C E

ifSC s«3>DPtowe

GIF IDA PIENIĘŻNA
„D ^ n izy i Botąndis 2P3 85, Bniksel* 

LopeŁiwpł i i i . 50, Londyn 
N,tWy J&rk 5 27,5 N jw y Jork 
j  : 6.8 Oslo 132.30 Pragr 

12185. łS*to*Eh^lBl ł36-TOi Zurych

8 proc. pren;. inwest. !J
® t 5L 3 Pr°c- prem. inwest. se- 

89.0G, II em 90.1)0, do-
^ * (  większej* 4 proc kunsoiidŁeyi- 

m «  ’ K ,—68.00 (drobnt i
, AK n- prot wewr., pań-

1$° 100) 65.63; 6 proc. kouwersyjna 9775 ;

WneL 4,6 P” * ^emskie toria proc licm
tiile ®ena „ » 5 proCi Warszawy
(1933 r.) />9/ °  p  7o,oo -  69.75: 5
Ptoc. m. (19J3 ) 68.00.
T Akcje: B-ink Polski y alra
I ? ?  fabryk cukru 38.50- E l  
J ; ‘ 6; Lilpop 64.6i> — 63,00- Modrze- 
$ *  U S 6  , 0 ?troS  55.75:

!J 'ee 36.50 —  -  38 00; t y -

GIEŁDA ZB0ŻDWA

. f  trawią 551m

62.00; Haber^usch61-75
00 — 49.50,

Pszenica jpdnciitr 29.50 — 30C''1 
zbierani 29 50—20.50, syto 1 L 33.25
-  f!3.75, owies 1 st. 21.75 -
II st. 20.UCJ -  2C.7S, jęczmień bro 
itrny 81 75 — fc  29; lęcimieo 

20.4C — 2025; gGiih polny 
27.00 — 28 u0; a ictons 8» 00 -  S0.1H. 
iiihin niemeski 1410 — 16.00; żółty
15.25 - -  1575; rzepafc zimowy 55 50
— 5G.50, letni 53 50 — 54.50, rzepik 
rimc wy 61.50 — 52A0, lotni 61 5o — 
52 50, siemię łniaae ba-is 90 proc. 
46.50 — 47 otł koniczyna czerw, sur 
-5.00— I0GOP koniczyn? biała 19g.00— 
2!5.00; mak niehiecKi F! 00 -83.00; 
mąkr psiennc g i 46.00—48.5G g. II 
84 iW) — Bf 00 pasiewTc 21 00 — 
21.00; żytnia gai. i 33.B6 <— 
44.00. gai. II 24 50 — 25.50; razowa 
25.75 — 26 50, otręby pszenne grube 
t7,oo — 17.50; średnie 15.75 — 16 23; 
miałkie |5.75 _  16-25; żytnie 14.50- 
15-00 makuchy lniane 2| .50 -22.00; 
ztXi*ow« 18.60 19.00, śruta sojowa

24.25 — 24.75, słoma prasowana (zyt 
j ma) 8.00 — 8 50; siano słodkie pra-
. sowane 11.50 — 12 50, prasowane 
*9.50 -  10.50.

Przed meczem Polska -  Włochy
Lichwa biletowa kwitnie

Żą d a m y  aresztow ania żydow skich  lichw iarzy
We środę ubrały  sie w przed

sprzedaży bilety nu niedzielny 
meo PolJta —  Wiochy, już o go
dzinie 12-tej informowano w ikle- 
pach prowadzących praedspr/e-

doi, te pu7out(.ty wolne tylko loże chcąc będa musieli zapłacić 8 lub 
po 8 d . wszystkie inne tańsze bi- 10 zł. za bilet na galerię.
lety zostały wykupione hurtem j 
przez żydów.

Należy przypuszczać, żc powtó-

Uważąmy, i i  ten skandal trwa 
już zbyt długo i przybrał ostatnio 
zbyt jaskrawe formy, czas żeby

Wiadomości gospodarcze
tzyło się iBowu to, co zwykle, policja położyła temu kres. prze- 

j mianowicie bilety zostały wyka- cież istnieją wyraźne przepisy o 
,7ione pżzez żydowskich handla- Fchwie.

O ZNIZIUF CBN NAWOZÓW
SZI1UCZN¥C«

Rolmctwc pomorskie zorganizo
wane w Pom. Tow R ok  czym, do- 
ma.Ta się obniżenia ceń nawoiów 
srtwcznyeh motywując to nleibęJ 
lOŚcią ich dla ubogich g ‘eb pomoi1 
■kich. Przy obecnych cenach oomic 
rwo pomorskie nie jest w stanie na 
bywać nawozy sztuczce

OTWA/tCIE VI KURSU 
EKSPORTOWF.GO 

W  dn. 10 bm. odbyło się w War
szawie uroczyste otwarcie VI Kur
su Eksportowego przy Światowym 
Zw. Polakor. z Zagranicy crgar.i 
żowanego, jak w łatach poprzed
nich, przy wupółudzialfr mini
sterstw: Przem  i Handl, Spraw Z a
granicznych. W  R. i O. P. Państw. : 
Instytutu Eksportowego i t, d W y
kłady na VI Kursie Eksportowym  
rozpoczęły się w  dn. bm. i trwać 
będą do końca kwietnia r. b, 

EKSFORT ZIEMNIAKÓW 
DO ARGEN TYN Y 

W  październiku r. ub. Argentyna 
importowała ogółem 48 miln. kg.

ziemniaków konsumcyjnyćh oraż 3 
mjln. kg sadzeniaków- podczas gdy 
w listopadzie r. ub 12,5 miln. kg. 
ziemniaków konsumcyjnyci, i 31 
miln. kg. sadzeniaków.
RUGO PĄSAŻEE8RH W PORCIE 

GDYŃSKIM W GRUi)NIU 
SV grudniu r. ub. ogólny rucs pa

sażerski w porcie gdyńskim wy
niósł 2.37! o-ób, i czego >r*yjechd- 
ło 414, wyjechało 1 &57. Największy 
radl pasażerski ar.otowar, ■ mię
dzy Gdynią a Brazylią, Stanami 
Zjedn., Anglią i Francją.
Z PRACY PORTU GDYŃSKIEGO

W czas e od 27 grudnia r. ub do 
2 styczn 1 I93Ł r. . ac!i i aików W 
porcie gdyńskim wyniósł ogółem 
? 17 jednostek o poj. I9y.856 un, z 
czego wyszło na morze J02 statki o 
poj. 9ń.2)3 ton, weszło zaś U5 
statkó w o poj. 103.643 ton. Bande
ra polska zajęła 5-te miejsce za 
Karocami, Szwecją, Łotwą i Da
mą.

Ogólny przeładunek towarów w I 
okresie sprawozdawczym wyniósł 
155.733 ton, z czego wyładowano' 
25.262 t ,  a załodowano 130.470 Ł

tty, którzy ustawieni w niedzielę 
j/nsez całą długo&ć ulley Ordyna
ckiej będą je sprzedawać 3 tub 4

Domagamy -i?  urządzenia w 
| niedzielę na ulicy Ordynackiej 
obławy policyjnej i arraziowama

rtłay drożej miłośnikom sportu, żydowskich kombinatorów, 
którzy niejednokrotnie przyje- Trzeba nareszcie uzdAiwić nic- 
ehah i  prowincji i chcąc ule- j normalne stosunki 

  X --------------

P. Strzeszewski podwójnym zwycięzcą
w  konkursach zakopiańskich

W  irzęcńn anlu runowych zawo
dów konnych w pierwszym kon!turs'e 
^jbkośd, pierwszym by> p strze- 
szewsk1 na Rysiu, w czcsie 92 sek. 
2) p. Strzeszewski na Kikimor:. w cza 

«7 sek. 3) -In Kulesza Wo- 
jnwnlczej 99 sek. 4) p. M.zeszew-.ki 
na Owadzie iflO 3/5 to . 5) por. Gu- 
rwski 8) por Kosz, 9) por. Rvike. 
n)) por. Ge.leckL 

W drugim konkursie szybkości dla 
pań i jeźdźców cywilnych. 1) p . strze 
szewski na Kikimora w czasie 96 sek. 
2) p. Wiihelm Sci oen na Dorianie 
102 2,6 sek. 3) pani Skupmska na Ca-.

rycy 105 2 5 sek. 4) p. Sti zetzewsnL 
5) p. Skupinska.

Nowa kompromitacja
t f S e m c t

W  wielkiej hali sportowej W  
nrram w Paryża odbyło się spotkanie 
między Edwardem Ranem a bokse
rem francuskim Marcel Cerdan. Wal
ka zakończyła się porażką Rana 
przez k. o. w drugiej rundzie.



AB C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 6
Upadek franka  -  upadek gabinetu

Przełomowe dni we Francji
Rozdźwięki w łonie większości rządowej

PARYŻ, 13. 1. Ogłoszony po po
siedzeniu gabinetu komunikat 
oficja lny  stwierdza, że posiedze
nie poświęcone było całkow icie 
zagadnieniu finansowemu i w y 
nikającej stąd sytuacji politycznej. 
Kom unikat zapowiada wystąpie
nie premiera w  izbie w  godzinach 
popołudniowych.

Gabinet postanowił jednom yśl
nie sprzeciwić się wprowadzeniu 
kontroli dewiz, wym aganej przez 
socjalistów i kom unistów oraz 
bronić rów now agi budżetu oraz 
franka. Gabinet uchwalił przy 
tym zwalczać wszelkie w ykrocze
nia przeciw  prawu oraz stać na 
straży legalnego porządku.

Konflikt w fonie rządu
W  kołach parlamentarnych de

klaracja ta nie jest uważana za 
wystarczającą do zażegnania k ry
zysu ministerialnego, który w  dal 
szym ciągu w ydaje się być więcej 
niż prawdopodobnym . Pesymizm 
ten jest tym bardziej usprawiedli
wiony, że pewna część V:złonków 
rządu, wychodząc dziś z posiedze
nia gabinetu dała wyraźnie do 
zrozumienia, iż nie wszystkich m i
nistrów zadowolił tekst kom uni
katu, zwłaszcza w  odniesieniu do 
aprawy kontroli dewiz.

6wałtowny spadek 
franka

PAR YŻ, 13. 1. Powszechną
uwagę zwraca fakt, że guberna
tor Banąue de France, Fournier 
dwukrotnie wzyw any był dziś do 
prezydium przed i podczas posie
dzenia rady ministrów, w celu 
dania wyjaśnień czy i w jakiej 

•mierze rząd jest w stanie-sprostać 
swym  zobowiązaniom płatniczym 
i czy bank jest w stanie pokryć 
zapotrzebowanie prywatne na 
obce waluty.

Spadek franka postępuje w  co
raz szybszym tempie, czynią in
terw encję w utrzymaniu jego kur 
su zbyt kosztowną.

Frank padł
W  izbie panuje nastrój wyra

źni* kryzysowy. Podobna A lbert 
Sarraut, najpoważniejszy kandy
dat na nowego premiera ma już 
zapewnione poparcie Bluma, w  
razie gdyby Chautemps musiał 
ustąpić. Flandin ośw iadczył dzień 
nikarzom w kuluarach izby: 
„Frank padł i wszystkie środki 
zaradcze, które chcą dla jego ura 
towania przedsięwziąć, są kata- 
plazmem przykładanym  na ciało 
konającego człow ieka".

Przewidywane są według krą
żących w ieści dwie ew entualno
ś c i: albo kontrola dewiz, w razie 
gabinetu koncentracji lew icow ej, 
albo dalsza dewaluacja franka do 
poziomu funt =  170 franków, w 
razie gabinetu centrow o lew icow e 
go. Brana jest również pod uwa
gą ewentualność ob jęcia  premie
rostwa przez Herriota, choć o- 
świadczył on, że tej m isji nie

nych wypowie się za je j wprowa- a socjaliści zajm ując stanowisko 
dzeniem —  poda się do dym isji, niezdecydowane przychylają się 
W  łonie Frontu Ludowego komu- j-jcłCj ku stanowisku komunistów 
n iści żądają wprowadzenia kon- Los gabinetu Chautempsa wyda- 
troli dewiz, radykali są przeciw n.', je  się być przez to przesądzony.

Sensacyjna interpelacja w Sejmie
Ja k  listy do znanych osobistości

zmieniaj© po dkoctae koperty
Pos. ks. dr. Lubelski zgłosił do i wrzuciłem do skrzynki pocztowej 

prezesa Rady M inistrów i m ini- Sejmu list zaadresowany do by łe - 
stra Poczt i Telegrafów interpe-* go marszałka Sejm u p. Rataja, 
lację następującej treści: Dnia następnego p. Rataj dostał

;iDnia 22-go grudnia ub. roku I list. Koperta z pieczęcią pocztową

Ochrona lokatorów utrzymana
S e | m  p r z y | ą l  p o p r a w k i  S e n a ta i

W  czwartek po południu odby
ło się plenarne posiedzenie Sej
mu.

Uchwalono bez dyskusji kilka 
ustaw mniejszego znaczenia i 
przyjęto poprawki Senatu do pa
ru ustaw.

Większą część posiedzenia za
jęła bardzo chwilami „ ożywiona 
dyskusja nad poprawkami Sena
tu, utrzymującymi w mocy ochro
nę lokatorów.

Przeciwko tym poprawkom Se
natu wypowiedział się referent 
pos. Gładysz i wniósł o ich odrzu
cenie. Stanowisko jego poparli: 
pos. pos. Sapieha, Olszewski, 
Stamm i Krzeezunowicz.

Bronili natomiast stanowisko 
Senatu pos. pos. Szczepański, Po- 
chmarski, W ojtow icz, Kopeć, W i- 
tlicki i W ymysłowski. Dowodzili 
oni, że żadne wywody prawnicze 
nie mogą przekonać, iż nastąpił 
czas na zniesienie ustawy, że n a j
pierw powinno się rozwinąć bu
downictwo społeczne, nastąpić 
zniesienie podatku specjalnego, 
reform a uposażeń i zaopatrzeń 
emerytalnych, a dopiero na końcu 
zniesienie ochrony lokatorów.

Po zakończeniu dyskusji w glo
sowaniu zwykłym przyjęto po
prawkę Senatu, utrzymującą- ob-

r iżkę komornego do 31 grudnia | katorów glosowano przez drzwi. 
1938 r. I Głosowało ogółem posłów 156.

Nad następnymi poprawkami, | Kwalifikowana większość 3/5, po- 
odrzucającym i resztę ustaw y,! trzebna do odrzucenia poprawek 
czyli utrzymującymi ochronę Io-1 wynosiła 94. Za odrzuceniem !

zmian głosowało 77 posłów, prze
ciwko —  79. Ustawa w brzmieniu 
sejmowym nie uzyskana zatym 
nietylko kwalifikowanej, ale na
wet zwykłej większości.

JRzad w zgodzie z narodem

„Żelazna Gwardia" popiera
anii|£gd«iws lfq i»olifąiK«£ ■». Catogi

BUKARESZT, 13. 1. Przywódca 
„Żelaznej G w ardii" Codreanu, 
złożył deklarację w związku z 
obecną sytuacją polityczną.

P. Codreanu stwierdził, że nie 
poddaje w  wątpliwość .dobrej woli 
z jaką obecny gabinet przystępu
je do realizacji postulatów naro
dowych.

„K ażde zarządzenie o charak
terze antyżydowskim  będzie przez 
ruch legionow y przyjęte pozyty
wnie. Nawet wtedy, gdyby rząd 
realizował poszczególne punkty 
programu „Żelaznej G w ardii", 
ruch nasz nie będzie tych zarzą
dzeń rew indykow ał dla siebie i 
nie będzie się o ich ojcostw a upo-

Słonim ski spoliczko w an y 
za paszkwil na Polskę

W czwartek około godziny 7 -ej 
w ieczorem  w  cukierni „Z iem iań
skiej" przy ul. M azowieckiej spo- 
liczkow any został literat i krytyk 
żydowski, pisujący w  języku pol
skim Antom  ( ! ° )  Słonimski.

Do siedzącego przy stoliku S ło
nimskiego podszedł dziennikarz i 
poeta p. Zygm unt Ipohorski i spo- 
liczkował go dwukrotnie m ówiąc: 
„m asz żydzie za sw ój bezczelny 
wiersz —  nie będziesz w ięcej 
szkalował Polski".

Słonimski nie próbow ał oczyw i
ście reagować. Po spoliczkowaniu

żydowskiego literata p. Ipohorski 
odszedł spokojnie do szatni, ubrał 
się a następnie po kilku m i
nutach opuścił lokal.

Słonimski został spoliczkowany 
za sw oj wiersz p. t. „D w ie O jczyz
n y" umieszczony w  ostatnim nu
merze „W iadom ości L iterackich".

Wiersz żydowskiego krytyka od 
początku do końca pełny jest in
synuacji pod adresem Polski w  
stylu: „w  tw ej ojczyźnie karki 
się zgina przed każdą władzą... w 
tw ej ojczyźnie, gdyś hołdy skła
dał przed obce trony" i t. p.

W znow ien ie obrad nad budżetem
Emerytury maleją-wydatki rosną

minął. W każdej akcji, która może 
w yjść na pożytek narodu rum uń
skiego, ruch nasz odnosić się bę 
dzie do rządu pozytyw nie".

Nie jestem zdania —  m ów i da
lej p. Codreanu —  ażeby partia 
narodowo -  chrześcijańska uczy
niła dobrze, rozwiązując izby usta 
wodawcze i rozpisując nowe w y 
bory.

W  wypadku otworzenia obec
nych izb ustawodawczych, legio
niści będą m ogli dać sw oje głosy 
dla uchwalenia budżetu i innych 
ustaw.

Żydowski sabotaż
BUKARESZT, 13. 1. Dwie duże 

fabryki tekstylne należące do 
kapitału żydowskiego, zatrudnia
jące 400 robotników  zostały nagle 
zamknięte. Ministerstwo pracy 
wdrożyło dochodzenie, czy lokaut 
ten nie ma charakteru celow ej de
monstracji.

Zniżka cen na rynkuzbożow ym , 
która pojaw iła się w tych dniach 
z pow odu wstrzymania się kup
ców  żydowskich od zakupów, zo
stała całkow icie opanowana drogą 
zakupów interw encyjnych przez 
centralę spółdzielczą.

Numerus dausus 
na uniwersytetach

Dziennik „C apitala", pow ołując

przyjm ie

Upadek gabinetu 
Chautempsa?

PARYŻ, 13. 1, Posiedzenie Izby 
Deputowanych, na którym w ystą
pił prem ier Chautemps, przeciąg
nęło się późno w noc- Na plan 
dalszy odeszły wszystkie inne za
gadnienia polityczne w obec kata
strofalnej sytuacji franka. Rząd 
jest przeciw ny kontroli dewiz i 
w wypadku, gdy Izba Deputowa-

Gen. K ru sze w sk i
p. o. Komendanta 

Związku Legionistów
Na posiedzeniu Kom endy G łó

wnej Związku Legionistów gen. 
Kruszewski oświadczył, że obe j
muje, wobec wyjazdu płk. Koca 
na dłuższy urlop, obowiązki ko
mendanta Związku Legionistów.

Sejmowa komisja budżetowa po 
miesięcznej prawie przerwie pod
jęła we czwartek obrady nad pre
liminarzem budżetowym na rok 
1938/39.

Rozpatrzono najpierw budżet 
emerytur i zaopatrzeń. Wydatki 
tego działu wynoszą 170 810.000 
zł. W zrost wydatków w porówna
niu z rokiem poprzednim 2.710.000 
zł.

Sprawozdawca poseł Ostafin, 
mówiąc o ustawie emerytalnej z 
r. 1923, stwierdził, że była ona 
dziesięciokrotnie nowelizowana 
przez ciągłe zmniejszanie emery
tur. Mimo to budżet emerytur 
pęczniał z roku na rok. Sprawczy
nią ciągłego pomnażania rzesz 
em erytów była błędna do n ie
dawna polityka personalna, pro
tekcjonizm  i '  niedbalstwo, brak 
poczucia odpowiedzialności i opor 
tunizm. Pos. Ostafin przypomina,

że uchwalona w roku zeszłym 
przez Sejm ustawa uchylająca 
najbardziej drastyczne postano
wienia dekretu z listopada 1935 
roku, krzywdzące emerytów t. zw. 
zaborczych, utknęła w Senacie i 
wyraża nadzieję, że Sonat nieba
wem załatwi te sprawy przychyl
nie i życzliwie.

Przedyskutowano następnie bu
dżet rent inwalidzkich, którego 
wydatki wynoszą 107 milionów 
złotych.

W  dyskusji nad budżetem in
walidzkim przem awiali również 
posłow ie ukraińscy, wywlekając, 
jak zwykle, rzekome krzywdy 
ukraińskie.

Odpowiedziała im pos. Prysto- 
rowa, protestując przeciwko mie
szaniu pewnych niedociągnięć 
naszej biurokracji z zamiarem 
prześladowania narodu ukraiń
skiego.

Projeftst
zm ia n y ordynacji

posła Ducha
W pierwszej połow ie lutego 

wpłynąć ma do Sejm u projekt o r 
dynacji w yborczej do ciał ustawo 
dawczych opracowany przez posła 
Ducha.

Poseł Duch zainteresował swo
im projektem  grupę posłów, która 
rozpatruje obecnie projekt.

się na uświadczenie min. oświaty 
Petrovici donosi, że od nowego 
roku akademickiego, t. j. od jesie
ni b. r. w prow adzony zostanie na 
uniwersytetach rumuńskich nu-, 
merus clausus.

„W arszawa —  Sejm " była adreso
wana m oją ręką, wewnątrz zaś 
list pisany przez p. Eugeniusza 
Chm ielewskiego z K rzyw uchy na 
Wołyniu. Dnia 24-go grudnia za
wiadom ił p. Rataja adw. dr. O ł- 
piński (W arszaw a), iż otrzym ał 
kopertę z pieczęcią pocztow ą B u - 
bno, adresowaną ręką Eugeniusza 
Chmielewskiego, a wewnątrz ko
perty list ks. Lubelskiego, napi
sany do p. Rataj?,.

Nie trzeba być detektywem , by 
na podstawie powyższych faktów  
stwierdzić, że tak m ój list, w ysła
ny z poczty sejm ow ej do p. Rata
ja, jak i list p. Chm ielewskiego, 
wysiany z Dubna do dr. O łpiń- 
skiego, by ły  przez kogoś w  Urzę
dzie Pocztow ym  w  W arszaw a 
otwierane, przy czym  zawartość 
kopert przez przeoczenie została 
zmieniona.

W ypadek ten potw ierdził opinię 
ludzi, którzy twierdzą, że w  P o l
sce listy pewnych osób są przeglą 
dane i kontrolow ane i dlatego oso 
by te listów ważniejszych i w  po
ufnych sprawach nia posyłają 
pocztą, ale um yślnym  posłańcem, 
albo posyłają je  dobrze obklejone 
i w kilku kopertach".

Ks. Lubelski prosi prezesa Rady 
Ministrów i ministra Poczt i T ele- 

■ grafów  o wyjaśnienie czy w  P ol
sce obow iązuje nadal tajemnica 
listowa i co zamierzają uczynić 
w wypadku pogwałcenia tej ta
jemnicy.

MLECZARNIA Szpitalna 7 j a ?  s k I e

Zn ó w  afera
w sferach  sfensrbowgch

LWÓW, 13. 1. Policja lwowska 
aresztowała w dniu dzisiejszym eme 
rytowatiego urzędnika Izby Skarbo
wej Gerbera pod zarzutem przekupie

nia jednego z wyższych urzędników 
.skarbowych na prowincji. W aferze 
tej chodziło podobno o obniżenie po
datku, wymierzonego jednej z wiel
kich firm skórzanych.

N o w i  w S e a m ^ i s t R a w . i e  
w  M in. Rolnictw a

W  najbliższych dniach mają 
nastąpić jak  już pisaliśmy nom i
nację dwóch wiceministrów w  M i
nisterstwie Rolnictwa i R eform  
Rolnych. Jednym  z wicem inistrów 
ma zostać p. M aurycy Jaroszyń

ski, zbliżony do min. Poniatow
skiego, drugim kandydatem ma 
zostać p. Wierusz -  Kowalski, o -  
becny dyrektor departamentu w  
Ministerstwie Przemysłu i Han
dlu.

Z a  niepraw ny w yręb

WILNO, 13. 1. Starosta w G łę- 
bokiem  ukarał grzywnam i w  w y 
sokości 17.000 i 16.000 zł. 4 osoby

narodowości żydowskiej za nie
prawny w yręb lasu w majątku 
Psuja. Ponadto zarządzono konfi
skata drzewa.

Krwawa masakr a iti insi
WILNO, 13. 1. We wsi Mafmyhy 

w pow. wiiejskim ostatnio miała 
miejsce krwawa masakra. Bójk# 
rozpoczęła się na zabawie we wsi, 
urządzonej z racji prawosławnych 
świąt i wkrótce przeniosła się na 
ulice wsi. Biła się prawie cała wieś.

W wyniku bójki jedna osoba zo
stała zabita, około 20 rannych, w

bójce
wagi

Dro&die fermentuj©...
P rze w ło c k i w ystępuje o koncesję

Adw. Chmurski, jako pełno
mocnik ziemianina Przew łockie
go, którego nazwisko przewijało 
się ostatnio w procesie S tarzyf 
ski contra Studnicki, złoży w n a j
bliższych dniach nowe podanie 
swego łm ocodaw cy o Udzielenie 
koncesji na budowę drożdżowni. 
W podaniu tym Przewłocki pow o
łuje się na wygaśnięcie latem ub. 
roku terminu ważności t. zw. „ l i 
stu żelaznego", który gwaranto-

drożdżowni.
Jak wiadom, poprzednia spra 

wa Przew łockiego ciągnęła się 
około 10-ciu lat w różnych instan
cjach  adm inistracyjnych. M ini
sterstwo Skarbu odmawiało Prze
włockiemu udzielenia koncesji, 
Najwyższy Trybunał Adm inistra
cyjny dwukrotnie skasował to 
orzeczenie, aż wreszcie zatw ier
dził je . Przewłocki wystąpił w ów 
czas z powództwem cywilnym

wał kartelowi drożdżowemu swo- ■ przeciwko kartelowi drożdżowe- 
isty monopol, przez nie udziela- j mu. Sprawa ta skończyła się jed 
nie nowych koncesji na budowę nak jego przegraną,

tym kilka bardzo ciężko. W 
były użyte noże, siekiery i 
ciężarkowe.

Ponownie bójka rozgorzała na 
korytarzu szpitala w Wilejce, do
kąd obie zwaśnione strony przywio
zły swoich rannych. Tam również 
poszły w ruch noże 1 siekiery.

Interweniowała policja. Stan pa
ru rannych nie budzi nadziei na u- 
trzy manie ich przy życiu. Kilkana
ście osób zatrzymano, pozostałych 
zas ukarał administracyjnie starosta 
wilejski.

Nowe prezydium
Koła Rolników

W  dnfci 13 bm. odbyły się w  Z a 
rządzie Koła R oln ików  Sejm u i Se 
natu F.. P. w ybory  członków Pre
zydium Koła. Prezesem jednogło
śnie wybrany został poseł Sob
czyk, wiceprezesami sen. Rdułtow  
ski i pos. Długosz, sekretarzami 
pos. Mirski i pos. Krzeezunowicz, 
skarbnikiem pos. Kociuba. Po 
wyborze pos. Sobczyk oświadczył, 
że w ybór przyjm uje wygłaszając 
przy tym dłuższe przemówienie.
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